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„Jasne Koszule Czerwoni Harcerze
Świeżo pow stały  „Obóz Naredowo- 

R adykalny", k tó ry  oderw ał się od 
m acierzy endeckiej, jest ty lko  pod 
względem  organizacyjnym  czemś no- 
wem, jako k ierunek  ideow y bowiem  
istnieje on już od szeregu m iesięcy 
i daje o sobie znać p rzez pisem ko 
„S ztafeta", brukowiec antysem icko ■ 
pogrom owcy najpośledniejszego ga­
tunku. Pisem ko to  w zyw a m łodzież 
do szeregów  „jasnych koszul", nowy 
Obóz będzie tedy  jasno - koszulowy, 
ale te  jasne koszule w  niczem  nie 
rozjaśniają czarnego oblicza jego 
zwolenników. N iepotrzebnie p ra sa  co* 
dzienna u rab ia  sobie pogląd o nowej 
organizacji na podstaw ie deklaracji 
ideowej, ogłoszonej p rzed  paru  dn ia­
mi, a utrzym anej w tonie przyzw oi­
tszym : „Sztafeta" obnaża isto tny  cha­
ra k te r  Obozu o wiele lepiej i szcze­
rzej.

Zarów no pismo, jak i n iek tó re  in ­
ne dzienniki stw ierdziły  jednom yś- 
nie, że Obóz naśladuje niewolniczo- 
hitlerym . T ak  jest istotnie. T rudno 
dopatrzeć się jakichś różnic — poza 
nazw ą i kolorem  koszul —  między 
brunatnym i a jasnymi Hitlerowcami.

T en sam  barbarzyńsk i an tysem i­
tyzm  i k u lt pięści, ta  sam a demago- 
gja antykapitalistyczna, ale ty lko pod 
adresem  „obcego", a raczej ty lko ży­
dow skiego kap itału , te  sam e rad y ­
kalne frazesy  społeczne, m ające zw a­
bić ciem ne masy, by je potem  posy­
łać do więzień, obozów ko n cen tra­
cyjnych, lub pod topór katow ski. J e ­
dyną chyba w iększą różnicą m iędzy 
brunatnym  a jasnym  hitleryzem  jest 
b ra k  „pogaństw a" w  tym  ostatnim  
i stuprocentow y k lerykalizm  Obozu: 
siła K ościoła w  Polsce nie pozw ala 
zadzierać z nim żadnem u z obozów 
reakcji.

T en  entuzjazm  dla hitleryzm u do­
chodzi do tego, że jasne koszule cie­
szą się, iż hitleryzm  „postaw i nad 
naszą granicą zachodnią zastępy gro­
źne i świadome swych dążeń". Co 
przez zdrowego na um yśle P olaka po ­
w inno być uw ażane za k lęskę, k tó re j 
za w szelką cenę zapobiec trzeba, to 
d la sh itleryzow anych um ysłów jest 
p rzedm iotem  radości i zachw ytu!

Pow stan ie Obozu da się ła tw o  wy- 
tłóm aczyć. Endecja jest zbyt mocno 
skom prom itow ana polityką ugody 
przedw ojennej i b rak iem  woli, decy­
zji i przew idyw ania w Polsce n iepo­
dległej, by m ogła w  przyszłości ode­
grać w iększą rolę. Z chwilą, gdy w 
maju 1926 r. p rzeg ra ła  na rzecz „sa­
nacji", odegranie się Endecji staje się 
coraz bardziej w ątpliw e. Endecja u- 
m iała  entuzjazm ow ać się Mussolir.im 
w  r. 1922, ale nie by ła  w stanie n a ­
śladow ać go, chociaż w r. 1923 m iała 
w ładzę w swych rękach . Endecja dzi­
siaj entuzjazm uje się H itlerem , ale 
flirtu je z nim  nie ona, lecz „sanacja . 
E ndecja spóźniła się i już nie dogo­
ni pędzących  z ta k ą  zaw rotnością 
w ydarzeń. Nic tedy  dziwnego, że e le ­
m enty m łodsze i n iecierpliw sze z re ­
w oltow ały  się i założyły „O bóz", k tó  
ry  w gruncie rzeczy  jest odśw ieżoną 
i odm łodzoną Endecją, ale k tó rem u 
nic już nie pozostało  w  dziedzictw ie 
po staruszce endeckiej i d latego w 
całości przy ją ł bagaż ideow y Hitlera.

„Obóz N arodow o - R adykalny" jest 
oznaką w yczerpania się ideow ego i 
niem ocy politycznej Endecji. A le k o ­
rzeniam i swemi i sym patjam i tkw i on 
jeszcze mocno w Endecji. I dlatego 
nieco przedw czesnym  w ydaje się nam  
afekt, jakim  odrazu zap łonęła do O- 
bozu p rasa  „sanacyjna". Je s t rzeczą 
zrozum iałą, że p rasa  ta  cieszy się z

pow odu rozłam u w Endecji i że czuje 
sym patję do bra tn ie j organizacji fa­
szystowskiej. A le w ątpim y, czy Obóz 
przyjm ie zaproszenie jednego z dzien­
ników  „sanacyjnych", by zasiąść do 
„wspólnego stołu". Toż Obóz w oła 
do swoich ludzi: „Stoim y przed  zam ­
k n ię tą  bram ą, lecz za nią w y b aw ie­
nie. Czy nie w arto  pokrw aw ić sobie 
palców , byle wyw alić zamki i ro z­
trzaskać deski, zagradzające przej-
,  • / V ‘scie l

J e s ttc  niedw uznaczne naw oływ a­
nie do w alki z „sanacją i do zajęcia 
jej miejsca.
Nie m am y zresztą  nic przeciw  temu, 

by „sanacja" zasiad ła  do wspólnego

stołu  z Obozem, przyznającym  się 
w  deklaracji ideowej, że przejm uje 
trad y c je  „Obozu W ielkiej Polski"* 
wynoszącego jako bohaterstw o  pobi­
cie prof. Handelsmana. F ron ty  w y­
rów nałyby się, w alka uprościłaby 
się.

R obotników  i chłopów  nie p o trze­
bujem y przestrzegać przed „O bo­
zem", usiłującym  w kraść się w ich 
szeregi. D ośw iadczenia z faszyzmem 
w kraju  i zagranicą, k rw aw e rządy 
siepaczów  hitlerow skich, no i pocho­
dzenie Obozu —  są legitym acją w y­
starczającą, by Świat P racy  odw rócił 
się z pogardą od ty ch  jasnych" k o ­
szul. fimb.).

CZERWONE HARCERSTWO TUR. 
— to wielki wysiłek szczupłego grona 
ludzi, budujących „z niczego" funda­
ment wychowania socjalistycznego w 
Polsce. CZERWONI HARCERZE nie 
mają ani przywilejów, ani nawet ułat­
wień w swojej codziennej pracy. Decy­
duje o tempie tej pracy OFIARNOŚĆ o- 
sobista kierowników i uczestników ru­
chu; organizowanie wykładów, obozów, 
wycieczek, wydawanie wspólnie z 
R. T, P. D„ doskonałe redagowanej 
„GROMADY", — wszystko to jest jed- 
nem pasmem roboty ideowej, typowo 
IDEOWEJ, bez jakiejkolwiek biurokra­
cji, bez jakichkolwiek „zapomóg".

Teraz kierownictwo CZERWONEGO

Japonja przeciwko Chinom
Japonja uważa Daleki Wschód za swój monopol

Z Tokio donoszą, że minister spraw 
zagranicznych Hirota w oficjalnem 
oświadczeniu zajął stanowisko wobec 
planowanej międzynarodowej akcji po­
mocy dla Chin. Z oświadczenia tego 
wynika, że Japonja nietylko nie przy­
łączy się do tej akcji, ale że zajmuje 
wobec niej stanowisko wrogie. Rząd

japoński wychodzi z założenia, że Ja­
ponja ponosS odpowiedzialność za po­
kój na Dalekim Wschodzie. To też 
wszelka akqa zarówno Rządu chińdk.e 
go, jak innych rządów, zagrażająca po­
kojowi, zwraca się również przeciwko 
Japonji. Do zarządzeń, stanowiących 
niebezpieczeństwo dla pokoju zalicza

MlaAi

Sprawa pobytu Trockiego
w e  F r a n c j i

Półofiejałnie wyjaśniają, że na de­
finitywną decyzję cofnięcia Trockiemu 
prawa pobytu we Francji wpłynął fakt 
znalezienia broszur, w których Trocki 
wkracza w polityczną ocenę wewnętrz­
nych wypadków we Francji.

Decyzję, pozbawiającą Trockiego 
praw a pobytu na terytorjum francus- 
kiem, zakomunikowano mu już i wy­
znaczono termin, w którym ma doko­
nać wyboru kraju, w jakim zamierza 
zamieszkać.

Trocki po raz pierwszy był wydalony 
z Francji w roku 1916. Zakaz ten zo­
stał cofnięty w czerwcu 1933 r, pod 
warunkiem, że Trocki powstrzyma się 
od wszelkiej działalności politycznej. 
Początkowo wyznaczono Trockiemu 
pobyt na Korsyce, jednak ze względu 
na jego stan zdrowia władze francus­
kie zgodziły się na zamieszkanie w o- 
kolicy Royan. Tam jednak Trocki nie 
mógł dłużej przebywać ze względu na 
zbytnią napastliwość tłumu, wobec tego

w grudniu 1933 roku za zgodą francus 
kich władz osiedlił się w Barbiason.

(PAT.).
SENSACJE PRASY BURŻUAZYJNEJ.

Prasa francuska zajmuje się w dal­
szym ciągu kwestją pobytu Trockiego 
we Francji.

„Journal" donosi, że Trocki zamie­
rzał wyzyskać burzliwe nastroje 
społeczeństwa francuskiego w lutym b. 
r. celem wywołania rewolucji, k tóra 
miałaby zakończyć się zwycięstwem 
żywiołów komunistycznych i dyktatu­
rą Trockiego (?)

„Echo de Paris" wyraża radość z 
powodu decyzji rady ministrów w spra 
wie unieważnienia pozwolenia na po­
byt wydanego przez miń. Chautemps 
Trockiemu. Dziennik zaznacza, że fakt 
ten jest „dowodem energji Rządu fran­
cuskiego”. (ATE).

* **
Według niepotwierdzonych jeszcze 

pogłosek, Trocki opuścił Francję, u- 
dając się do Hiszpanjh

Rząd japoński projekt zaopatrzenia 
Chin w samoloty i Instruktorów wojs­
kowych, co nie może mieć nic wspól­
nego z celami gospodarczemi. (ATE).

*#%>

HARCERSTWA zwróciło się dc całości 
naszego ruchu z apelem o pomoc. Cho­
dzi nie tylko o takie czy inne składki,
0 prenumerowanie „GROMADY" i t. p.; 
chcdzi przedewszystkiem o STAŁĄ przy 
jaźń i zainteresowanie ze strony wszel­
kich form polskiej pracy socjalistycznej
1 w Warszawie, i na prowincji, ze stro­
ny i organizacyj, i pojedyńczych towa­
rzyszy.

CZERWONE HARCERSTWO jest 
dla jutra Socjalizmu polskiego jednym 
z kamieni węgielnych. Tu leży punkt za­
sadniczy sprawy. Obowiązek współpra­
cy z ĆZERWONEM HARCERSTWEM 
i wszelakiej pomocy dla niego spóczy- 
wa na każdym z nas. Obowiązek ten 
trzeba dzisiaj wykonać ze ścisłą dokła­
dnością. Musi on być wykonany...

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Gość z Genewy
W Warszawie bawi Wysoki Komisarz 

Ligi Narodów dla spraw uchodźców z 
Niemiec, prof. James Mc Donald. Prof. 
Mc, Donald odbył wczoraj konferencję 
z przedstawicielami prasy, na której 

1 przedstawił wyniki prac komitetu w 
dziedzinie niesienia pomocy ofiarom te- 
roru hitlerowskiego w Niemczech.

W Kłajpedzie
Zabójstwo polityczne. Knowania hitlerowskie

Z Kłajpedy donoszą, że we wtorek 
znaleziono w rzece zwłoki członka par- 
tji narodowo - „socjalistycznej", Jezuli- 
cza, który dn. 23 mąTca wyszedł z domu 
i zaginął. Morderstwo nosi charakter 
polityczny — istnieją podejrzenia, że 
dokonane zostało przez towarzyszy par­
tyjnych z obawy, by Jezulicz nie zdra­
dził władzom znanych mu kompromitu­
jących szczegółów działalności miejsco­

wych narodowych „socjalistów". (PAT).
***

Korespondenta dziennika „Siegodnla" 
donosi z Kłajpedy, że podczas ostatnich’ 
re w iz y j  i aresztów w  Tęce władz litew­
skich wpadł materjał, stwierdzający, i4 
kłajpedzkie zrzeszenie nar. - „socjalis­
tyczne” przygotowało szczegółowy plan 
oderwania kraju kłajpedzkiego od Li­
twy. (PAT.).

Stany Zjednoczone

W e F rancji
Urzędnicy państwowi wciąż manifestują

Manifestacje urzędników telegrafu 
paryskiego przeciwko obniżeniu pobo­
rów, trwają w dalszym ciągu. We

42 bezdomne rodziny
w stolicy

W obrębie starostwa grodzkiego pół­
nocno - warszawskiego jest obecnie
WIĘKSZA LICZBA BEZDOMNYCH, 
przebywających w liczbie 42 rodzin NA 
KLATKACH SCHODOWYCH, DZIE­
DZIŃCACH, NA STRYCHACH, W PIW 
NICACH etc.

wtorek praca była przerwana na 15 
mii Jut. Strajkujący odśpiewali „Między­
narodówkę".

W Lyonie odbył się we środę rano 
jednogodzinny strajk protestacyjny funk 
cjonarjuszy pocztowych. (ATE.).

ZAPOWIEDŹ REPRESJI.
Minister Finansów zapow edział u- 

karanie urzędników, którzy przyczyni­
li się do „zakłócenia porządku" w róż­
nych podległych Ministerjum Finansów 
biurach podczas manifestacyj protesta­
cyjnych przeciwko zarządzeniom osz­
czędnościowym rządu. (PAT.).

nie udzielają kredytów
Z Moskwy donoszą, że decyzfja Rzą­

du St. Zjednoczonych w sprawie cof­
nięcia, względnie nieudzielania kredy­
tów ZSSR, wywołała w kołach sowiec­
kich znaczne rozczarowanie. Decyzja ta 
opiera się na billu Johnsona, który za­
kazuje udzielania pożyczek rządowych 
i prywatnych państwom ni-e wywiąziują- 
cym się ze swych zobowiązań płatni­
czych wobec Ameryki. W stosunku do 
Sowietów chodzi tu przedewszystkiem

o długi, zaciągnięte przez Rząd Kiereń- 
skiego. Dzienniki sowieckie podkreśla­
ją, że ZSSR będzie mógł nabywać ma­
szyny, oraz inne fabrykaty, potrzebne 
do przeprowadzenia drugiego planu pię­
cioletniego w Anglji i Niemczech. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że odmowa 
kredytów ze strony St. Zjednoczonych 
spowoduje pewne komplikacje w r e a l i ­
zacji nowego planu pięcioletniego.

(Alt)

Sowiecka pożyczka wewnętrzna
drugiego planu piącioletniego”

i»
Według doniesień z Moskwy, WCIK 

ZSSR wydał dekret o nowej pożyczce 
wewnętrznej w wysokości 3 i pół miliar­
da rubli. Nowa pożyczka ma n a z y w a ć  
się pożyczką wewnętrzną drugiego p a- 
nu pięcioletniego. W związku z rozp.sa 
niem nowej pożyczki wewnętrznej, pra 
sa sowiecka przypomina, że cg ' a su 
ma zaciągniętych dotychczas po Y—®. 
wewnętrznych przez s^ar sowlcc u 
wvnosi 8 i pół miliardów ruMi, co ra­
zem z nową pożyczką stanowić będzie 
12 miljardów r u b l i .  Wpływy z nowej 
pożyczki sowieckiej przeznaczone są na

realizację drugiego planu pięcioletniego.
(ATE).

Titulescu w Paryżu
Titnlescu odbył wczoraj rano dłuższą 

konferencję z min. Tardieu.
Wczoraj wieczorem poseł rumuński 

w Paryżu Cestano wydał wielkie przyję­
cie na cześć miii Titulescu, w którem  
wzięli udział członkowie Rządu fran­
cuskiego i przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego. (PAT.).

Dzień 1 Maja -  to dzień~manifestacii mas przeciwko faszyzmowi
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Mały feljeton
Sami wielcy ludzie

Profesor patologii doświadczalnej w Pra­
dze, dr. Biedl, wynalazł surowicę, zastępu­
jącą wydzieliny gruazoloue, których brak 
zauważono u karłów.

Doświadczenia, przeprowadzone z tą su­
rowicą na młodych ludziach, których wzra­
stanie zatrzymało się, dało dobre wyniki 
i  po zastrzyknięciu surowicy dr. Bicdla lu­
dzi ci dalej rośli.

Wynalazek profesora Bicdla stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla tych krajów, 
których los obdarzył wielkimi ludźmi. 'Je­
śli bowiem wynalazek ten rozpowszechni 
się, nie będzie więcej na świccie karłów, 
ani zwykłych, ani zaplutych, natomiast bę­
dą sami wielcy ludzie. Wielki człowiek prze­
stanie być rarytasem, fenomenem lub zja­
wiskiem, które zdarza się raz na tysiąc lat.

Jeśli, dajmy na to, każdy Niemiec po 
zastrzyknięciu surowicy dr. Bicdla będzie 
mógł zostać wielkim człowiekiem, to wielki 
Hitler przestanie być wielkością, bo takich, 
jak  on, będą mil jony.

Wielkich ludzi będzie można nabywać 
na tuziny, na kopy lub wagonami. Trud­
niej będzie o nabywców, bo któż to będzie 
chciał nabywać wielkich ludzi, jeśli każdy 
sam będzie mógł mm zostać. Co najwyżej 
będzie to artykuł eksportowy do krajów 
dzikich lub naicpół dzikich, które nic bę­
dą znały szczepionki prof. Biedla.

Dla tych, dla których wiara w wielkiego 
człowieka jest potrzebą duchową, koniecz­
nością życiową— rozpowszechnienie się. wy­
nalazku. profesora praskiego będzie, cięż- 
kiem przeżyciem, jeśli nie tragedją. Sami 
wielcy będą błądzić wśród tłumu wielkich 
ludzi, jak człowiek zabłąkany w lesie, gdzie 
wszystkie drzewa są do siebie podobne, a 
nic mogąc dokonać wyboru pomiędzy tylo­
ma wielkimi ludźmi, zwrócą się do małego 
człowieka i  uwierzą w małego człowieka...

Prawdopodobnie kraje, gdzie istnieje 
kult wielkiego człowieka, zamkną swe gra­
nice przed przywozem szczepionki prof. 
Biedla. Bardzo to jednak wątpliwe, czy 
środek ten wiele pomoże, zwłaszcza, żc 
Czesi będą usiłowali wynalazek swego li­
czonego wszędzie przemycać, aby zatruć 
inne państwa trądem demokracji i  równoś­
ci, do tego bowiem głównie zdąża wynala­
zek. prof. Biedla.

Państwa mądrze rządzone muszą zjed­
noczyć się i bronić się przed tą inflacją 
wielkich ludzi. Wielki bowiem może być 
CZŁOWIEK, LUDZIE nic mogą być wiel- 
*V- ULTIMUS.

Pierwsze posiedzenie
Państw. Rady Komunikacyjne

Wczoraj odbyło się w  Wielkie? Sali 
Konferencyjnej w gmachu. Warszawskiej 
Dyrekcji Kolejowej inauguracyjne po­
siedzenie Państwowej Rady Komunika­
cyjnej. Posiedzenie rozpoczęło się o g- 
10 pod przewodnictwem ministra Komu­
nikach, int. M. Butkiewicza.

*

Kompromis w Indiach?
Z Bombaju donoszą, że rokowania w  

sprawie ostatecznego załatwienia za­
targu pomiędzy władzami brytyjskiemi 
a ruchem wszech In,duskim są ma do-' 
brej drodze. Wce-król Indyj udzielił 
zezwolenia na odbycie sesji narodowe­
go Kongresu wszechinduskiego dla za­

twierdzenia decyzji powziętej przez 
* Gandhiego w sprawie zaniechania bier 

nego oporu, Władze angielskie obieca­
ły również przyśpieszyć zwolnienie wię 
źniów politycznych, co nastąpi natych­
miast po zaprzestaniu biernego oporu.

(ATE-).

Zamieszanie wyznaniowe
w Niemczech Hitlera

Poseł hitlerowski hr. Reyentlow, je­
den z  głównych propagatorów „religji 
starogermańskiej", rozpoczął namiętną 
kampanię przeciwko oficjalnym kierow­
nikom kościoła ewangelickiego Rzeszy, 
oskarżając ich o nietolerancję wobec 
niechrześcijan pochodzenia niemieckie­
go. Przywódcy ci, podszywając się pod 
autorytet Hitlera, denuncjują, zdaniem 
Reyentlowa, antychrześci;ańską ,.Deu­
tsche Glaubensibewegung1*, jako rzeko­
mą ostoję liberałów i bolszewików, w

rzeczywistości jednak nie dorośli oni do
poziomu etycznego tych kół pastorów,
które zwalczają politykę biakiupa Muel-
lera, broniąc zasady wolności sumienia
w stosunku do niechrześcijan. (PAT). 

***
Reyentlow atakuje przedewszystkiem 

biskupa Muellera, hitlerowca ,.czystej 
krwi"; chodzi o to, że biskup Mueller 
nie mógł jednak akceptować „pogań­
skiej" doktryny t, zw. „Deutsche Glau- 
bensbe wegun.g*

W Zagłębiu Saary

O samej Radzie piszemy osohno na 
etr. 3-ej.

Skonfiskowany 
prof. Krzyżanowski

Niedzielny numer „Gońca Często­
chowskiego" został skonfiskowany za 
artykuł „W poszukiwaniu wyjścia*’, za­
wierający przemówienie prof. Krzyża­
nowskiego na zebraniu „Zjednoczenia 
Zachowawczych Organ Lzacyj Politycz­
nych' o obecnej sytuacji gospodarczej 
Polski.

Sytuacja walutowa
Tendencja na giełdach europejskich 

była wczoraj naogół zupełnie odm ien­
na od onegdajszej. Wobec wtorkowej 
zwyżki dolara i funta, wystąpił we 
środę bardzo poważny spadek waluty 

• ? ? .skiej obok mniej znacznej ob­
niżki dolara i  lina włoskiego. Berlin.
i f St " f0^6.1. W dalszVm Cl'ągu dość sła­
by, słabość ta jednak przejawia się 
niejednakowo na różnych giełdach.

(PAT.).

Polsko-angielskie
rokowania węglowe

Angielsko - polskie rokowania wę­
glowe rozpoczęły się wczoraj. Przed­
stawiciele przemysłów węgłowych, 
polskiego i angielskiego byli podejmo­
wani śr.\adaniem przez Rząd angielski. 
Jak donosi agencja Reutera, obecne roz 
mowy węglowe są prowadzone m. in. 
w tym celu, aby problem węglowy nie 
nastręczał żadnych trudności w czasie 
późniejszych polsko - angielskich ro­
kowań o traktat handlowy, mających 
się rozpocząć w maju. (PAT.).

„Orbis" i „Inturlst"
Polskie Biuro Podróży „Orbis" otrzyma­

ło ostatnio generalna przedetawicieUtwo 
wszechrosyjskiego biura podróży Jn turie t"  
aa Połsk?. S

AKCJA OTTO STRASSERA.
Otto Strasser, przywódca t. zw. opozy­

cji narodowo - „socjalistycznej* przeciwko 
Hitlerowi, bawił ponownie w Zagłębiu 
Saary. Organ jego grupy „Die Schwarze 
Fahne“ po pobycie Strassera zaczął po­
nownie się ukazywać. Wydawnictwo to 
przestało ostatnio wychodzić z powodu 
braku funduszów.

Nowy numer przyniósł m. in. wiado­
mość, że na zamku w Wallerfpgen (tery- 
torjum Zagłębia Saary), należącym, jak 
wiadomo, do wicekanclerza Papena, niema 
ani jednej odznaki narodowo - „socjali­
stycznej", ani też portretu kanclerza Hi­
tlera. Zdaniem dziennika, charakteryzować 
ma to właściwy stosunek b. pruskiego o- 
ficera sztabu generalnego do narodowego 
„socjalizmu".

MONARCHIŚCI DZIAŁAJĄ.
Z Forbaćh donoszą, że monarchiści fran­

cuscy założyli tam organ p. n.: Der Lo- 
thringische Royalist", redagowany w ję­
zyku niemieckim. Redaktorem odpowie­
dzialnym jest jeden z urzędników francu­
skiej dyrekcji kopalń w Z ag łęb iu  Saary.

Równocześnie donoszą, o wzmagającej 
się działalności monarchistów francuskich 
na pograniczu. Działalność ta  wzbudziła

już duże zaniepokojenie w miejscowych ko 
łach lewicowych, które organizują obecnie 
zgromadzenia dla sparaliżowania akcji ro- 
jalistów.

POD KOMENDĄ HITLERA. 
Według informacyj kół urzędowych stwier 
dzić miano bezpośrednią zależność Nie­

mieckiego Frontu Związków Zawodowych 
w Zagłębiu Saary od organizacji Niemiec­
kiego Frontu Pracy na terenie Rzeszy. M. 
in. przy kierownictwie partji narodowo- 
„socjałistycznej" w Berlinie znajduje się 
wydział do spraw Zagłębia Saary, zała­
twiający kwestje zasiłków pieniężnych dla 
mieszkańców tego terytorjum. W korespon 
dencji Niemiecki Front Związków Zawo­
dowych określamy jest jako jedna z grup 
lokalnych.

Stan ten trwa pomimo wyraźnych zaka­
zów, wydanych przez komisję rządzącą 
Zagłębia Saary. Zależność Niemieckiego 
Frontu, któremu podlegają narodowo-„so- 
cjalistyczne" organizacje zawodowe od or­
ganów partyjnych w Rzeszy i władz nie­
mieckich, wskazuje, że narodowi „socjali­
ści starają się stworzyć na terenie Zagłę­
bia Saary władzę niemiecką obok powoła­
nej przez Ligę Narodów, komisji rządzą­
cej. (PAT.).

Sensacyjne pogłoski o G. P. U.
Ile jest w nich prawdy?

Prasa polska przyniosła wślad za 
prasą angielską sensacyjną wiadomość o 
bliskiej likwidacji. G. P. U. w  Związ­
ku Republik Sowieckich.

Według naszych wiadomość', istotnie 
nastąp zmiana sytuacji G. P. U. w sto­
sunku do całej budowy administracji 
sowieckiej.

G. P. U. zostanie podporządkowane 
komiaarjatowi ludowemu spraw wew­
nętrznych w roli „normalnej" policji

politycznej i kryminalnej. Speqalne 
oddziały wojskowe G. P. U. przejdą pod 
kierownictwo Komiiiarjatu ludowego 
wojny. W ten sposób G. P. U. straci 
charakter osobnego ministerjum; jego 
kierownicy staną się podwładnymi u- 
rzędnikami, co zresztą niekoniecznie 
musi zredukować ich rzeczywisty wpływ 
Podobno Jagoda, jeden z szefów G. P. 
U., ma objąć stanowisko komisarza 
spraw wewnętrznych.

Nowa, już trzecia z kolei,
grupa monarchistyczna w Austrii

W Austrji tworzy się now a grupa 
monarchistyczna, k tó ra  dążyć będzie 
do utw orzenia królestw a „narodowego" 

Grupa ta odrzuca kandydaturę arcy- 
księcia Ottona, a to  ze względu t.a 
pow ikłania wew nętrzne i zagraniczne 
w razie jej urzeczywistnienia.

Jak o  kandydatów  na tron królewski 
w Austrji grupa ta wysuwa arcyksię- 
cia Eugenjusza lub arcyksięcia Józefa 
Ferdynanda. Nowa grupa rozpocznie 
swą działalność w najbliższym czasie. 
Ma być ona zorganizowana na zasadzie

wojskowej.
Dzienniki wiedeńskie stw ierdzają, że 

odtąd istnieć będą w Austrji trzy gru­
py monarchistycztne:

1) legitymiistyczna, na której czele 
stoi poseł Wiesner, uznaje ona trak ta ty  
pokojowe, 2) radykalna z płk. Wolffem 
dąży do rewizji trak ta tó w  i do przy­
łączenia południowego Tyrolu do Au­
strji,

3) grupa kompromisowa, usiłująca 
złagodzić opór międzynarodowy p rze­
ciwko odbudowie mcoarchji. (PAT.).

im*

Z sali sądowej
Spółka rodzinna w celach oszukańczych

W warszawskim Sądzie Okręgowym roz 
patrywano wczoraj sprawę ojca i dwuch 
synów G u tg la s ó w , oskarżonych o aferę o- 
szukańczą. Pomysłowi oszuści najpierw 
zdołali oszukać szereg firm warszawskich, 
zamawiając i przyjmując towary dla fik­
cyjnej firmy „Ruszkowski", lub też rów­
nież mieszczącej się na księżycu „Kasy

Nadużycia i nadużycia
Również za nadużycia tylko innego ty­

pu znalazł się na ławie oskarżonych Wła­
dysław Kozłowski, b. współpracownik nie­
istniejącej już Kasy Kredytowej oskarżo­
ny^ o przywłaszczenie książeczki wkłado­
wej na sumę 30 tys. jJ. oraz o lekkomyśi-

Ludowej" w Jabłonnie, a następnie prze­
nieśli się do Kalisza, kontynuując przed­
siębiorczą działalność tym razem pod fir­
mą „Kasa Spółdzielcza". W rezultacie a- 
fer rodziny Gutglasów poszkodowany zo­
stał cały szereg poważnych firm handlo­
wych w Warszawie. IK.

aaa

Do Korespondentów 
.Tygodnia Robotnika**

Redakcja „TYGODNIA ROBOTNI­
KA" zawiadamia swych korespondentów  
iż MATERJAŁ DO NUMERU PIERW­
SZOMAJOWEGO NADSYŁAĆ NALE­
ŻY NAJPÓŹNIEJ DO PIĄTKU 20 b. m.

W tym terminie również należy przy­
syłać zamówienia na ten numer.

Rozpisanie wyborów
w woj. lubelskiem

Wojewoda lubelski rozpisał wybory 
do samorządów w miastach, wydzielo­
nych na dzień 27 maja.

Starostowie rozpisali wybory w mia­
stach, niewy dziielcHnych z woj. lubelskiem, 
ró w n ież  na dzień 27 maja.

Odwołanie okólnika
0 sk ładkach  emerytalnych 
pracowników miejskich

Potwierdzona została podana przez 
nas przed kilku dniami wiadomość o 
odwołaniu przez Zarząd miejski w War­
szawie okólnika o potrąceniu 33% z u- 
posażenia pracowników miejskich i »  
rzecz t  zw. „Ubezpieczalni Społecznej".

Nowe znaczki 
stemplowe

Zostały wypuszczone nowego typu 
znaczki stemplowe wartości: 3 zł., 1 zł. 
50 gr. Dotychczasowe znaczki stemplo­
we powyższych trzech kategoryj mogą 
być używane tylko do dnia 15 maja 
1934 r. włącznie. Nieużyte znaczki da­
wnego typu zostaną wymienione na zna­
czki stemplowe, będące w obiegu, w ra­
zie przedstawienia ich do wymiany w  
czasie od dnia 1 maja 1934 r. do końca 
maja 1934 r. (PAT).

Straik protestu
w Danji

Z Esbjerg donoszą, że wczoraj rano 
rozpoczął się taim 24-godzimmy Strajk 
powszechny, proklamowany przez zwią­
zki zawodowe, jako protest przeciwko 
ostrym środkom, zastosowanym przez 
policją w czasie ostatnich demonsłracyj 
robotników i marynarzy. Strajk objął 
również wszystkie drukarnie, wskutek 
czego dzienniki nie ukazały się. Ruch w 
porcie zamarł zupełnie z powodu przy­
łączenia się do strajku robotników por­
towych. Jedynie przedsiębiorstwa uży­
teczności publicznej nie przerwały pra­
cy. (ATE.).

Gdzie cytryna 
dojrzewa...

Rząd p. Mussolinicgo, ten prawzór  r * f j .- 

dów „autorytatywnych“  naszej doby, zna­
lazł się w nielada kłopocie. Wyrzucanie mi­
liardowych sum na armję „kombatantów" 
w czarnych koszulach, na reklamowe, „re­
prezentacyjne" przedsięwzięcia i na inne—  

służące faszyzmowi —  cele nieprodukcyj­
ne, postawiło WŁOCHY. N A  SK RAJU  
RU IN Y FINANSOW EJ. Dwanaście lat 
„autorytatyumych", t. zn. niekontrolowa­
nych przez opinję publiczną rządów włos­
kiej „sanacji moralnej", zrobiło swoje: 
DEFICYT BUDŻETOW Y na rok najbliż­
szy wynosi i  M ILIA R D Y LIRÓW, E K S­
PORT SPADŁ Z 15 M ILIARDÓW  w r. 
1927 do 5,9 MILJ. w r. 193S, bilans han­
dlowy za r. 1933 wykazuje saldo ujemne 
ok. 1,5 miljarda, zaś ilość urzędowo zare­
jestrowanych BEZROBOTNYCH 1.1SS000! 
Oto wspaniałe, zaiste, rezultaty dyktatury  
v;loskiej, która nie tak dawno, z hukiem i 
trzaskiem,, święciła swe 10-lecie. Dzisiaj lir 
spada na łeb, na szyję, i nio na to pomóą, 
nie, mogą. „dobrowolne“ konwersje i  pożycz­
ki.

P. Mussolini, oczywiście, nie myśli jesz­
cze o odejściu. Narazić, zwykłą, metodą rzą­
dów burżuazyjnych i  faszystowskich, się­
gnięto —  dla zrównoważenia budżetu —  

do kieszeni pracowników państwowych (i 
prywatnych). Ale tu  przyznać trzeba „sar 
nacji“  włoskiej poczucie elementarnej przy­
zwoitości i sporą dozę zdrowego rozsądku: 
oto, redukując place urzędnicze w stosun­
ku progresywnym, rząd włoski nic poszedł 
śladem „autorytatywnych" rządów w nie­
których krajach, i nietylko N IE  PODWYŻ­
SZ Y Ł  pensyj pp. ministrom i  wice - mini­
strom, ale, zredukował je  również i  to w  
sposób najwydatniejszy, bo o 20 proc. Ma­
ło tego —  jednocześnie z obniżeniem pobo­
rów urzędniczych, rząd p. Mussolinicgo 
wprowadził ogólną obniżkę komornego od 
1 2 — 1 5  proc., obniżkę cen towarów w dwóch 
wielkich centralach spółdzielczych o 10 
proc. i  t. p.

Te wszystkie środki i półśrodki, cJu>c sto­
sowane konsekwentniej—i taktowniej,—m ś  
w innych krajach, —— nte zdołają, rzecz 
prosta, uchronić Włoch faszystow skich od 
nieunilmionej katastrofy. Powszechnego 
kryzysu gospodarczego, w połączeniu t  
„błogosław ieństw em “  rządów „autorytatyw­
nych" żaden kraj wytrzymać nic mato. 
Narodmci włoskiemu życzyć tylko naloty, 
aby katastrofa ta nadeszła jak najprędzej, 
aby jak najprędzej na gruzach starego ze­
stroju, strzeżonego przez faszyzm, budować 
można było życie nowe i  szczęśUwsae. Bd.

Po krwawych zajściach
w  L u b l in ie

(Kor.

Po krw aw ych zajściach w Lublinie, 
w czw artek robotnicy, zatrudnieni na 
robotach publicznych, nie poszli do pra­
cy. W celu uspokojenia wzburzenia 
wśród robotników, podniesiono płacę z 
2 zł. 7 gr. do 2 zł. 25 gr.

W piątek po południu zgromadziło 
się parę tysięcy osób w pobliżu szpitala

własna).
Jana Bożego, gdzie w kostnicy złożone 
zasłały zwłoki poległych i zmarłych 
z ran: Kazanowsklego Kazimierzą łat 
16 i Skowronka Jana lat 41.

Nie doczekawszy się pogrzebu, tłu*  
rozsizecPł się wieczorem. Dopiero nad 
ranem, w głębokiej tajemnicy, odbył się 
pogrzeb.

P o lsk a  i C zechosłow acja
Uchwały Klubu Czesko-Poiskiego w Morawskiej Ostrawie

Zarząd Klubu C.zesko - polskiego w
M orawskiej Ostraw ie nadesłał nam o 
muuikat, deklarujący, że Klub zamlJe„ 
rza pracow ać w  dalszym c-ągu na z i 
żeniem wzeęemnem Pok'd 1 ^ zec 0a ?" 
wacji. Zarzad prostuje, że człoukowie 
klubu — bynajmniej nie w y s tą p i l i  z

niego masowo; wystąpik) osiem osób, 
poza członkami - urzędnikami konsu­
latu polskiego w Morawskiej Ostrawie; 
pozostało z pośród Polaków 140 osób.

W iadomość o gremjalnem występo­
waniu z Klubu podała .prasa „sanacyą-

itna .

Ś m ie r ć  warszawianki

ną gospodarkę w Kasie.
Kozłowskiemu zarzuca się udzielanie 

lekkomyślne kredytu craz nieostrożne da­
wanie żyra, co w rezultacie przyprawiło 
Kasę o ruinę. 1K.

w Afryce
W  do. 5 b . m . wyjechał z portu  w 

Gdyni okręt „Kościuszko", na pokła­
dzie którego znajduje się wycieczka, 
złożona z kilkuset osób z Polski, płyną­
cych w celach turystycznych na wyspy
Kanaryjskie.

Kiedy okręt przybił do portu  w Ma- 
rokko, Cassablanka, część pasażerów  u- 
dała się autokaram i na zwiedzanie Af­
ryki. Dwie pasażerki wynajęły na w ła­

sną rękę taksówkę, którą kierował miej­
scowy szofer. Auto, prowadzone z  nad­
mierną szybkością, zderzyło się z cię­
żarowym samochodem. Skutki zderze­
nia były tragiczne. Taksówka zrobiła 
kozła, obydwie pasażerki wypadły na 
szosę, jedna z nich, Zolja Rosiewicz owa, 
wskutek wypadku doznała złamania 
kręgosłupa i zmarła w szpitalu w  Casa­
blance.

Państwowa Rada Uzdrowiskowa
B iu ro k r a c ja  p lu s  je d e n  l e k a r z

Dnia 18-go b. m. zostało ogłoszone
i weszło w życie r o z p o r z ą d z e n i e  m i­
nistra opieki społecznej o utworzeniu 
państwowej rady do spraw uzdrowisk.
Rada będzie organem doradczym i o- 
pinjodawczym ministra opieki społecz­
nej w kwest juch uzdrowiskowych, a 
w szczególności w sprawie uznawania 
uzdrowisk za posiadające charakter u- 
żyteczności publicznej, wydawania

przepisów s a n i ta r n y c h  i  nad award a w* 
zdrowiskom statutów.

W skład rady wchodzi 2 urzędników  
ministerjum opieki społecznej, 1 przed­
stawiciel ministerjum spraw wew nętrz­
nych, 2 przedstawicieli ministerjum 
przemysłu i handlu, delegat wydziału 
lekarskiego uniwersytetu warszawskie­
go .
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Kol e j  a kraj
Po paroletniej przerwie ma z powro­

tem rozpocząć swe funkcje organ do­
radczy Mim. Komunikacji złożony z 
przedstawicieli społeczeństwa a powo­
łany do czuwania nad tenu by komu­
nikacja w Polsce, w szczególności go­
spodarka kolejowa, rozwijała się zgo­
dnie z gospodarczemi i spolecfenemJ po­
trzebami kraju.

Rolę tę spełniała daw nie Pań­
stwowa Rada Kolejowa. Zarówno sa­
memu składowi osobistemu, jak i p ra­
com tej Rady, można było niejedno za­
rzucić. M m  o to jednak, mimo różne 
awe braki czy wady Rada zadanie swe 
spełniała bodaj o tyle, że przedstawia­
ła  ona czynnik pewnej publicznej, oby­
watelskiej kontroli nad gospodarką w 
najważniejszej dla naszego życia, - -  
Wprost podstawowej dziedzinie.

Od czasu wszakże, gdy rozpoczęła się 
na większą już skalę „sanacja n a­
szego kolejnictwa, zwłaszcza pod ką­
tem  „oszczędności" dila „czystego zys­
ku" z PKP., od czasu zatem, gdy z 
kolejnictwa — owej instytucji użytecz­
ności publicznej — zrobiono proste tyl­
ko narzędzie polityki czysto fiskalnej, 
coś w rodzaju aparatu pomocniczego 
dla przysłowiowej „śruby podatkowej
— Państwowa Rada Kolejowa została... 
cichaczem, i bez bała,su ...uśmierconą w 
ten -sposób, że poproś tu zaprzestano 
zwoływać ją na posiedzenia. Stała się
— „niepotrzebną".

W prawdzie „sfery gospodarcze", i 
Uch „współpracujące" z Rządem organy 
głośno i natarczywie domagały się zwo­
łania Rady, ale — nie wiele to pomaga­

ło..
Gdy jeszcze w dodatku wewnętrzna 

gospodarka na PKP. została usunięta z 
pod istotnej ingerencji Sejmu, (w ten
sposób, że w przedkładanym Sejmowi 
budżecie państwowym widnieje tylko 
saldo całorocznej gospodarki) — najważ 
niejisizy dla Państwa z wielu względów 
odcinek naszej gospodarki, dostał się 
pod wyłączną władzę biurokracji, sta­
jąc się równocześnie terenem  najdzi­
w a c z n ie js z y c h  — zwłaszcza „oszczęd­
nościowych"! — eksperymentów dla 
samego kolejnictwa wręcz szkodli­
wych.

Na dowód wystarczy tu przytoczyć 
sprawę taryi kolejowych (towarowych i 
osobowych), które mimo polityki defla- 
cyjnej i wzrostu wartości złotego przez 
szereg lat kurczowo utrzymywano na 
wysokości jeszcze z roku 1928, jakkol- 
w 'ek ten ciasny upór sprzeczny z wszel­
ką racjonalną ekonomją i kalkulacją 
handlową, najbardziej odbija! s£ę nasła­
niem kolejnictwie; w ten sposób, że 
wobec bardzo znacznego — od roku 
1928! — zubożenia społeczeństwa, do­
chody kolejnictwa z przewozów i przy­
jazdów podcinał może silniej ma Wet, niż
flam kryzya.

Kwestja taryf jeszcze dotąd nie i-est 
załatwioną należycie i odpowiednio do 
sytuacji gospodarczej kraju. Wprawdzie 
taryfy osobowe obniżono (jakkolwiek, 
j tutaj możnaby różne jeszcze wytknąć 
błędy) to jednak nad właściwem ure­
gulowaniem taryf towarowych ciągle 
jeszcze unosi się tajemnica...

Wreszcie po paru latach „nieobecno­

ści" Rady Kolejowej wydany został 'de­
kret powołujący do życia Państwową 
Radę Komunikacyjną. Zmiana nazwy słu 
szwa o tyle, że do Minist. Komunikacji 
należy obecnie komunikacja nietyłko 
kolejowa ale i autobusowa (państwowe 
przedsiębiorstwo autobusowe) dalej dro­
gi publiczne i t. p.

W skład nowej Państwowej Rady 
Komunikacyjnej wchodzą przedstawi­
ciele: 7 mmileterjów, 8 największych' 
miast, Związków miast połskiioh, po­
wiatów i gmin miejskich, orgamizacyj 
rolniczych, przemysłowych i handlo­
wych, przedsiębiorstw samochodowych, 
lotniczych i żeglugowych, oraz 15 rze­
czoznawców - fachowców, mianowa­
nych przez mirdstra komunikacji.

Wprawdzie w innych państwach w 
skład takich Rad wchodzą również 
przedstawiciele np. pracowników ko­
lei — tej chyba najważniejsi®! dla 
kraju i największej arterji komunika­
cyjnej — ale u »as takie przedstawi­
cielstwo uważa się za „niepotrzebne"...

A s z k o d a !  Bo przedstawiciele pracow 
ników kolejowych mogliby ze stanowi­
ska fachowego dokładnie oświetlić, jak 
to np. obecny system .oszczędnościo­
wy", w szczególności redakcja pracow­
ników, fatalnie nieraz odbija sdę na 
ekspedycji i pruewotzie towarów, które 
skutkiem powolności tgansportów — 
spowodowanej brakiem potrzebnych sił 
pracowniczych nieraz ulegają zepsuciu. 

Pierwsze posiedzenie Państwowej Ra­
dy Komunikacyjnej zwołane zostało 

na 18 b- m„ Ł zm. ua wczoraj.
AS.

Przegląd prasy
KOKIETOWANIE O. N. R-n.

„Kurjer Poranny" jest niezmiernie 
zadowolony, że młodzież, na którą en­
decja tak bardzo liczyła i w której 
wszystkie swoje nadz’eje pokładała, 
odwróciła się od starej endecji i pra­
gnie iść własnemi drogami.

„Istotnie — pisze „Kurjer Poran- 
ny“ — obóz ten żył politycznie garścią 
skaptowanej młodzieży, będącej j'edy- 
nym czynnikiem j'ego dynamiki. Inna 
sprawa, j'akiego to była gatunku dy­
namika. Faktem j'est j'ednak, że ele­
ment mieszczański, będący trzonem 
Str. Nar., mocno jeszcze zarażony koł- 
tuństwem, leniwy umysłowo i ideowo 
oboj‘ętny, nie jest zdolny wykrzesać z 
siebie myśli, a zatem i siły politycznej'. 
Jeśli więc stronnictwo to zachowywało 
pozory żywotności i sięgało po przysz­
łość, mogło to czynić tylko rękami mło­
dzieży. Koń młodzieżowy nie był dla 
niego tylko dumą i potrzebą senty­
mentu. Był on jedyną siłą pociągową 
bezwładnego kadłuba stronnictwa i je­
dynym jego żywicielem, a zarazem 
spełniał rolę pegaza, który miał ende­
cję unieść na swym grzbiecie ku przy­
szłości".

„Kurjer Porańmy" zapuszcza się w 
dociekania historyczne i powiada, że 
młodzież ta „nie zechce dźwigać fa­
talnego balastu przeszłości eudecjl  ̂ i 
Stać przed sądem historjł z  workiem jej 
grzechów ma plecach".

Znajduje w tonie deklaracji progra­
mowej dużo wspólnego z  tonem de- 
klaracyj i oświadczeń „Legjonu Mło-

Na froncie oświaty i Kultury

Czytelnia robotnicza
Urządzenie wewnętrzne

Pisaliśmy o celach i specjalnych za- | 
daniach czytelni robotniczej, o roli, 
którą ona odgrywa dla organizacji robo­
tniczej. W każdera większem środowisku 
zwłaszcza łam, gdzie jest oddział TUR., 
swłaszcza tam, gdzie jest lokal zbioro­
wy, w którym skupia siię życie szeregu 
orgamizacyj, należy czytelnię taką po­
wołać do życia.

Prerwszem zagadnieniem, które pow­
stanie będzie zagadnienie lokalu. Czy­
telnia musi mieć swój własny pokój, od­
dany wyłącznie jej celom. Jeżeli to jest 
absolutnie niemożliwe, dążyć należy 
przynajmniej do takiego lokalu, który w 
pewnych godzinach dn,ia jest do wyłącz­
nej dyspozycji czytelni. Naturalnie mu­
szą to być takie godziny, kiedy robotni­
cy naogół mają czas, t. za. w godzinach 
wieczorowych, a w niedzielę i święta 
nówtnietż w godzinach rannych. Nie moż­
na się również godzić na to, aby czytel­
nia dysponowała lokalem tylko w nie­
które dni w  tygodniu, gdyż wtenczas 
chybiłaby zupełnie celu. Robotnik musi 
nróeć możność codziennego czytania ga­
zet, W  żadlnym wypadku nie można do­
puścić, aby w lokalu przeznaczonym na 
czytelnię, odbywało się równocześnie 
coś innego, np. urzędowanie jakiegoś 
funkcjonariusza organizacyjnego, gdyż 
zakłóciłoby to  całkowicie spokój nie­
zbędny dla czytelników. Wskazań em 
jest, aby lokal czytelni znajdował się 
blisko biibljoteki, źdyż ułatwia to współ­
życie obu imstytucyj, zwłasztoza, że, jak 
wspomniano, czytelnia winna stać się 
nie tylko czytelnią gazet, ale i czytelnią 
książek. Ale nie należy znów iść tak da­
leko, aby czytelnię i bibljiotekę umieścić 
w jednym pokoju, gdyż żywiołem czytel­
ni jeSt cisza, żywiołem bibltjoieki jest 
ruch- Pożądanem więc jest umieszczanie 
obu tych tych imstytucyj w sąsiednich 
pokojach 1 ewentualnie ułatwienie im 
kontaktu przez wybicie w ścianie łączą­
cej je, okienka.

Kardynalnym warunkiem dla istnienia 
czytelni jest światło. Zarówno światło 
dzienne, jak i światło wieczorne. Należy 
to uwzględnić przy wyborze lokalu. J e ­
żeli kaiżcfy lokal organizacyjny winien 
być jasny, to dl’a czytelni jest to coś nie­
odzownego. Należy jednak pamiętać o 
tern, że w  pewnych wypadkach nadmiar 
światła jest niemniej szkodliwy od jego 
braku. W takich razach należy przy po­
mocy rolet w oknach umożliwić uwol­
nienie czytelników od rażącego blasku. 
Łatwiej bowiem znaleźć radę na nad­
miar światła, niż na brak, gdyż uzupeł­
nienie słabego światła dziennego świa­
tłem setuczneim, jest przykre i szkodli­
we dla zdrowia.

Światło wieczorne odgrywa w życiu 
czytelni olbrzymią rolę, W gruncie rze­
czy bowiem czytelnie są więcej otw arte 
w  godzinach wieczornych, niż w dzien­
nych, a w każdym razie o tej porze są 
najwięcej odwiedzane, N.e trzeba zazna

czać, że pierwszeństwo dawać należy \ nicze przedmioty umeblowania czytelni
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żarnem na sile światła robić oszczędno­
ści. Światło powinno być silne, ale ła­
godne, dlatego też wskazanem jesit uży­
wanie w czytelni żarówek matowych, 
mlecznych, a nie przezroczystych. Dużą 
rolę odgrywają też klosze. Są niektóre 
kolory, które szkodzą wzrokowi (np. 
czerwony), są natomiast i takie, które są 
bardzo korzystne i nadają się specjalnie 
przy czytaniu, czy pisaniu (np. zielony 
lub niebieski). Dalsza kwestja to kwestja 
umieszczenia lampy. Lampa wisząca mu­
si być, rzecz prosta, tak umieszczona, 
aby równomiernie oświetlała cały pokój 
i dostarczała światła wszystkim czytel­
nikom. Postulatowi temu zadość czyni 
lampa umieszczona wysoko, najlepiej t. 
zw. plafonowa. Pożądanem jest w czy­
telni używanie także ismp stających, 
takich liamp musi być kilka, a w pokoju 
powinno znajdować się szereg kontak­
tów, tak  aby można było lampy umiesz­
czać w dowołnem miejscu. Jedna lampa 
może być użykowana równocześnie naj­
wyżej przez dwóch czytelników. Powo­
duje to niewątpliwie poważny koszt przy 
zakupie lamp, ale pozwała dostarczyć 
najwięcej światła czytającemu, pozwala 
je regulować, a nadto da;e i pewne o- 
SKCzędtności w zużyciu prądu w okre­
sach, kiedy czytelnia jest słabiej odwie­
dzana.

Drugim ważnym warunkiem obok 
światła jest cisza. Czytelnik musi mieć 
możność skupienia myśli, musi czytać w 
atmosferze zupełnego spokoju. Przy­
czyny zakłócające ten spokój, mogą znaj­
dować się wewnątrz lokalu cizytelniane- 
go lub zzewmątrz. Przyczyny wewnętrz­
ne to  wzajemne przeszkadzanie sobie 
przez cytełniików, Reazy te1 musi zapo­
biegać regulamin, którego należy stanow­
czo przestrzegać. Pożądanem jest aby 
obok czytelni był pokój, lub przedpokój, 
gdzie czytelnicy mogą wychodzić, gdy 
zamierzają sdę rozmówić, lub wypalić 
papierosa, gdyż, dodać należy, przepeł­
nianie dymem pokoju czytelnianago jest 
n ie dopuszczalmem.

O przyozynach zewnętrznych, ó hała­
sie idącym z ulicy, należy myśleć w mo­
mencie, gdy się wynajmuje lokal, wzglę­
dnie, gdy wśród pokojów posiadanego 
lokalu wybiera się pokój dla czyteltni. 
Hałasy dochodzące z sąsiednich poko­
jów można zagłuszyć przez zastawienie 
drzwi, lub obicie ich wojłokiem, czy ja­
kimś rodzajem materacu.

Dalszem zkolei zagadnieniem jest za­
gadnienie ciepła. Musimy pamiętać, że 
w lokalu czytelni robotnik s p ę d z ić  ze­
chce kiłika godzin, że nie może przy tern 

< ziębnąć, że nieraz w jego mieszkaniu 
jest zimno i że ucieka przed chłodem do 
organizacji, która ma mu zastąpić owe 
przysłowiowe ciepłe ognika rodziane- 
gó.

A teraz sprawa umeblowania. Zasad-

to krzesła i stoły. Winny one być w 
pierwszym rzędzie wygodne, gdyż trze­
ba pamiętać, że czas spędzony w czytel­
ni to czas wypoczynku. A więc krzesła 
muszą być stanowczo z oparciem, dość 
szerokie i głębokie i nie za twarde. Win­
ny być one lak rozmieszczone, aby czy­
telnicy nie siedzieli zbyt oiasn/o skupie­
ni, aby nie trącali się wzajemnie łokcia­
mi, aby mogli rozłożyć swe gazety. Dla­
tego też stoły powinny być dosyć szero­
kie, albo też powinno być d-użo małych 
stolików. Na stołach Łych powinien stać 
kałamarz z atramentem, obsadki z pió­
rami i skrawki papieru, aby czytelnicy 
mogli sobie coś zanotować.

Gazety mogą być albo umocowane na 
specjalnych drążkach, albo też przecho­
wywane w teczkach. Można je rozmie­
ścić na stołach, przy których siedzą czy­
telnicy, ale wtenczas stoły te muszą być 
odpowiednio szerokie, albo też przezna­
czyć do tego celu specjalne stoły, lub 
szafy, czy półki, lub też gazety z drąż­
kami powiesić na wieszakach, umiesz­
czonych na ściame.

Pożądanem jest, aby były również 
wieszaki na ubrania wierzchnie, gdyż 
czytelnicy powinni móc je zdjąć. W

Szkoła i nauczyciel

miarę możności garderoba tafia wfema 
znajdować «ę  po*» pokojem orytelnia-
nym-

Wreszcie jest zagadnienie estetyczne­
go wyglądu lokalu czytelmiamego. Musi­
my dążyć dó tego, aby zawsze robotnika 
oiooryć pięknem, zwłaszcza w lokalu, w 
którym ma spędzić kilka godzin. Pod­
stawowym czynnikiem piękrna je«t czy­
stość. A więc lokal czysto utrzymany, u- 
przątnięty (koniecznie rnuezą być więc 
w lokaliu kosze do śmieci i spluwaczki), 
ściany nieodrapane, często odnawiane, 
malowane w kolorach jasnych, wesołych, 
podłogi często myt?. Na ścianach powie­
sić można odpowiednie obrazy, fołogra- 
fje, afisze propagandowe .napisy z sen- 
tcncjami, naturalnie wszystko to ideowo 
dostosowane do charakteru instytucji ro- 
robotniozej i socjalistycznej, ale równo­
cześnie z uwzględnieniem punktu widze­
nia estetycznego. Trzeba raz na zawsze 
zerwać z lokalami - norami, trzeba po­
myśleć, że droga prowadząca przez na­
sze organizacje prowadzi do nowego ży­
cia.

O życiu wewnętrznem czytelni robot­
niczej pomówimy innym razem.

Dr. ADAM PRÓCHNIK.

J dych" i przyznaje, że ton jest może 
uczuciowy, ale „społeczny", a niewąt­
pliwie „szlachetny" i „twórczy".

Jeżeli tak  jest, jak pisze „Kurjer Po­
ranny", to młodzież ani balastu przesz­
łości endecji, ani tak  samo worka grz*» 
ohów teraźniejszych „sanacji" nie zech­
ce dźwigać i będzie... grzeszyła na 
własną rękę.

Dziennik „sanacyjny" już n 'em al po­
chował endecję i zapytuje w końcu:

„Lecz jak wygląda przy tern wszyst­
k im  biedne Stron. Nar.? Gdzie j'ego 
dogmaty? Biedne, odarte ze złudzeń i 
nadziei — czy zdoła spokojnie znieść 
okres agonji?"

NAJWIĘKSZY REAKCJONISTA.
W powyższym sporze możemy za­

chować rolę objektywnego obserwato­
ra. Niech endecja sama się broni, jeśli 
potrafi. Nawiązujemy do powyższego 
ponieważ chcemy tak ie  „sanacji za­
dać pytanie: „Lecz j.ak wygląda przy- 
tem wszystkiem biedna „safacja? 
Gdzie jej dogmaty?!"

Ale idźmy pokole'. Podczas dyskusji 
sejmowej generalny polemista „sana­
cji" oświadczył: To myśmy dokonali
rewolucji. My, obóz marszałka Pił­
sudskiego, jesteśmy „rewolucjonistami” 
i wcale się tego nie wypieramy. Może 
nieściśle powtarzamy słowa p. Mie- 
dańskiego, ale sens jest ściśle oddany, 

Ale oto „sanacyjny" Związek Nau­
czycielstwa Polskiego urządza cykl wie 
czorów dyskusyjnych i dn. 5 kw ietnia 
r , b. przemawiał poseł z BB. i redak­
tor „sanacyjnego" „Słowa" wileńskie­
go.

Nie byliśmy na tym wieczorze i bar­
dzo tego żałujemy. Jak  bowiem pisze 

Młodych", czasopismo mło­
dzieży szkolnej, oczywiście „sanacyj­
nej"

„Pan poseł pozwolił sobie na rzecz 
niesłychaną. Józefa Piłsudskiego na­
zwał... największym w Polsce reakcjo­
nistą (sic!), a Tadeusza Hołówkę... 
konserwatystą (?!)“■

Panowie Mackiewicz i h®»d*łńrfct 
siedzą w jednym klubie, wyznają jed 
ną ideołogję, razem, uniaono, wołająt 
„Niech żyje!", a tymczasem jeden, wo­
łając, myśL: Niedh żyje rewolucjom*-, 
ta!, a drugi w tej samej chwili myir: 
„Niech żyje największy reakcjonista w  
Polsce f“

Dlatego słusznie zdaje aię możemy, za 
„Kurjerem Porannym" powtórzyć:

Lecz jak wygląda przy tern wszyst- 
kiem biedna „sanacja"? Gdzie jej dog­
maty? .............................

A pirzedewszystkiem, jaka jej ldeo-
logja?

x. y. *•

Niedołęstwo, czy zła wola?
W nowej ustawie uposażeniowej naj­

bardziej pokrzywdzone zostało nauczy­
cielstwo szkół powszechnych: potrakto­
wano nauczycieli gorzej od kaprali i po­
licjantów. Za 130 — lóO zł. miesięcznie 
ma nauczyciel w ciągu kilkunastu lat 
pracy utrzymywać siebie i swą rodzinę.

Ale niedość na tern. Na podstawie roz 
porządzenia Prezydenta Rz. P, z 31 mar­
ca 1931 reku państwto przestało wypła­
cać nauczycielstwu dodatek mieszkanio 
wy przerzucając ten obowiązek na sa­
morządy. D la %  nauczycielstwa dodatek 
ten wynosi od 15  do 26 zł. miesięcznie.

Ale kilkuletnia praktyka wykazała — 
że większość gmin dodatku tego nauczy­
cielstwu wogóle nie wypłaca, względnie 
wypłaca go z kilkuletnim opóźnieniem. 
Z takiej „sprężystej” działalności słynie 
szczególnie powiat warszawski. W bar­
dzo wielu gminach pow. warszawskiego 
(np. Falenie a, Marki) nie wypłaca sięw o 
góle nauczycielstwu dodatku mieszkanio 
wego, względnie wypłaca się tylko oso­
bom wskazanym przez Starostwo,

Położenie materialne nauczycielstwa w 
osiedlach podstołecznych (Włochy, Mar 
ki, Zielonka, Ząbki, Pruszków) jest szcze 
golnie ciężkie: nauczycielstwo pow. war 
sizawskiego nie otrzymuje dodatku sto­
łecznego, chociaż za artykuły spożyw­
cze i mieszkania musi płacić równic dro­
go jak i nauczycielstwo w Warszawie.

A cóż na to władze szkolne? Cóż

Związek Nauczycielstwa Polskiego? — 
Ktoby tam pamiętał o takich „drobiaz­
gach" w czasach ,/radosnej twórczości”, 
temibardziej, że w powiecie warszaws­
kim już po wyborach, a podczas wybo­
rów nauczycielstwo podstołeczne „go­
dnie" spełniło polecenie.

Czy jednak nauczycielstwo zdobędzie 
się wreszcie na mocne i stanowcze sło­
wa w obronie swych praw? _ „

A no zobaczymy! Pruszkowiamn.

Studjum Społeczne T.U.R
Jak  już donieśliśmy, zakończyło swoj zi­

mowy semestr studjum społeczne Zarządu 
Głównego TUK. w Warszawie, Pucujące 
od szeregu lat pod kierunkiem tow pos a 
C zapiń sk iego . Zbierało się co tydzień w pią 
tki bez przerw od 1 grudnia. Zapisanych 
było osób 35, przeciętna frekwencja 20— 
22 Studjum było poświęcone dziejom my­
śli' socjalistycznej. Wśród słuchaczy prze­
ważały dwie grupy, grupa działaczy nasze­
go sportu (ZRSS) i grupa starszych czer­
wonych harcerzy i harcerek. Pozatem by­
li słuchacze luźni. Sekretarzem był tow. 
Grzesik z ZRSS. Oprócz wykładów kierow­
nika i połączonej z tern dyskusji, wprowa­
dzono takie referaty samych słuchaczy. Ta 
kich referatów było 7 — 1) „Utopja"—Mo­
rusa, 2) „Nowa Atlantyda — Bacona, 3) 
„Manifest" — Consideranta, 4), Poglądy 
społeczne Lassalla i t. dL

Echa procesu
Jak już pisaliśmy, proces o zajścia pa- 

hjanickie w marcu ub. r., zakończył się 
skazaniem kilkunastu oskarżanych na 
kary więzienia od 6 lat do 10 mies. W 
motywach wyr oku Sąd zaznaczył m. in. 
że świadkom obrony nie dano wiary, 
gdyż byli to albo sympatycy, albo kre­
wni bądź są siedzi oskarżonych.

.Wśród tych świadków obrony był m. j 
in. sekretarz Bas. związku włókienni­
czego, tow. Raszpla, który zeznał m. in., 
że liczni obywatele Pabjanic, niemający 
nic wspólnego z akcją strajkową i z de­
monstracją, podczas której padło 5 ro­
botników, wyrażali zdanie, że wina tra­
gicznego wyniku starcia leży po strome
policji, która s p r o w o k o w a ła  spokoje  
przedtem masy strajkujących. Na dowod 
oburzenia, jakie zapanowało nawet 
wśród uczciwszych czynników „®ana- 
oyjnych", tow. Raszpla przytoczył fakt, 
że ich interwencja spowodowała prze­
niesienie głównych sprawców masakry.

Sekretarz enpeerowskieg© ztwiąńku 
„Praca" zeznał, że na drugi dzień po 
krwawych zajściach policja bezprawnie 
wkroczyła do lokalu tego związku i roz­
wiązała konferencję zarządu, przyczem 
dwóch jego członków, protestujących 
przeciwko temu — poraniła. Tenże świa 
dek oświadczył, że pedea z oskarżonych, 
niejaki Piekarek, jest członkiem związ­
ku „Praca" i „sanacyjnej" N. P. R. — 
lewicy.

W toku tej jawnej rozprawy sądowej 
podkreślono też interesujący szczegół, 
że w pierwszym szeregu demonstracji 
robotniczej kroczył... wywiadowca poli­
cyjny, przodownik służby śledczej 1 
Kazan, i że pozostawał on w tłumie w 
momencie jego rozpraszania. Na ten 
fakt zwrócił uwagę w doskonaleni PrJ e" 
mówieniu jeden z obrońców tow. a w. 
Hartman. Od wyroku Sądu Okręg^&fl® 
obrona zapowiedziała apelację- 
mas robotniczych okręgu łód zk iego  prze 
hieg procesu i surowy wyro* w yw erry  
zrozumiałe wrażenie.
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Świat w zdarzeniach
Telefony, depesze i wiadomości radjowe ze wszystkich stron świata

l

W HITLERJI WCIĄŻ ŚCINAJĄ
W zakładzie karnym w  Ploetzensee 

pod Berlinem stracono w e wtorek przez 
ścięcie 4-ch ludzi, którzy przed rokiem  
w biały dzień na ulicach Berlina dokonali 
zbrojnego napadu na wóz pocztowy, za­

bijając przytem  jednego z urzędników.
(PAT).

STARHEMBERG O FASZYZMIE 
AUSTRIACKIM

„Giornale d‘Italia“ ogłasza wywiad z 
przybyłym do Rzymu ks. Starhcmbergiem,

Strajk włoski
w zakładach im. Ossolińskich we Lwowie

(Kor. wł.).

W poniedziałek, dnia 16 b. m. wy­
buchł s tra jk  w łoski w  dwóch drukar­
niach Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich we Lwowie. Do strajku stanął ca­
ły personel drukarski, składający się z  
kilkudziesięciu osób, włączając również 
personel pomocniczy.

Przyczyna strajku: przyjęcie do pracy 
notorycznych łamistrajków.

S trajk  ten  jest odruchem uczciwych, 
długoletnich pracowników, którzy  nie 
mogą pogodzić się z faktem, że mają 

pracow ać z  ludźmi, pozbawionymi wszel­
k ich moralnych skrupułów.

Zarząd obu drukarń  postanow ił za 
w szelką cenę „przełam ać" ten  odruch 
swoich długoletnich i wytrawnych, szcze 
rze Zakładowi oddanych Idzi.

Strajkujący pracownicy nie opuszcza­
ją swoich w arsztatów  pracy, ani w  dzień 
ani w  nocy.

Zaraz w  pierwszych godzinach straj­
ku podjął się Łnterewencji Zarząd Sto­
warzyszenia drukarzy „Ognisko" — jed­
nak  bez rezultatu. Pewne osobistości, 
stojące na czele tych drukarń, okazują 
nie bardzo dobrą wolę... Nie wiemy, czy

w spraw ie tej orjentują się ladzie do­
brej woli, stojący na czele zasłużonej In­
stytucji, k tó rzy  pew nie inform owani są 
jednostronnie o przebiegu tej w ew nę­
trznej „rewolucji".

Bardzo niem iłe w rażenie, — ale nie 
na strajkujących, tylko na sąsiadów, 
zrobił fakt, że zarząd drukarń, objętych 
strajkiem , wyłączył św iatło elektryczne, 
ażeby pracow nicy siedzieli w ciemno­
ści... Sąsiedzi sam orzutnie dostarczyli 
strajkującym  św iatła naftowego i świec, 
w yrażając się nie bardzo pochlebnie o 
tern drakońskiem  zarządzeniu...

Z arząd odgraża się sprowadzeniem — 
policji... Strajkujący' oczekują jej ze spo­
kojem... Czy k ro k  ten  zaaprobuje wyż­
sza instancja Zakładu Narodowego — 
zobaczymy...

Sympatja ogółu drukarzy lwowskich 
i innych robotników, naturalnie, jest po 
stronie strajkujących.

K orporacja właścicieli zagraża zerw a­
niem umowy cennikowej we wszystkich 
drukarniach lwowskich. Ano, zobaczy­
my, co z tego wyniknie!

Siedemnasty dzień strajku
53 pracowników o ubezpieczenia społeczne

Wszyscy dotkliwie odczuwamy błędy 
i braki obecnej instytucji ubezpiecze­
niowej. Ale i naw et to  istniejące „ubez­
pieczenie", pracodaw cy różnemi sposo­
bami starają  się obejść.

17-ty dzień trwa strajk 53 pracow ni­
k ów  firmy herbacianej „Shanghaj"

o przyznanie im ubezpieczenia społecz­
nego. 17-ty dzień ludzie głodni walczą o 
swe elem entarne prawa.

Policja na żądanie pracodawców usu­
wa strajkujących, aresztując 12 pracow ­
ników.

Walka trwa.

Ofiara biurokracji demonstruje
Głodówka inwalidy pod 
komunikacji

Na podjeżdzie gmachu min. komuni­
kacji przy  ul. Chałubińskiego Nr. 4 w 
W arszaw ie głoduje już od czterech dni 
w autobus e p. n. „R ak ieta" bez nu­
meru rejestracyjnego — inwalida w o­
jenny, 37-łetni Czesław Nowotczyński, 
zam ieszkały z żoną i dwojgiem dzieci 
przy ul. Wilczej 46.

W czoraj po południu do głodującego 
inwalidy, k tó ry  zupełnie opadł z sił i 
zemdlał, w ezwano pogotow ie ratunko­
we. Lekarz po  udzieleniu pom ocy pozo­
staw ił N owotczyóskiego, n a  w yraźne 
żądanie, nadal w  autobusie.

Dzieje Nowotczyóskiego są tragiczne.
Z zawodu m echanik - szofer, skapitali­
zował swą ren tę  inw alidzką i  za otrzy­
mane od min. p racy  i opieki społecznej

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar 5.28.
Berlin 209.25, Belgja 123.80, Holandja 

358.65, Londyn 27.28, Paryż 34.94, Praga 
22 .00, Szwajcarja 171.47, Włochy 45.30.

k o m u n i k a t
KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ

Warszawa, ul. Czerwonago Krzyża 20.
P. K. O. 1228.

■BAUER D. Der A ufstand der
ósterreiichischen Arbeiter 70  
gr. z przesyłką 

BRUNER W. i KOPANKfEWICZ 
Z. Nowe ubezpieczenia społe­
czne

G ospodarka, polityka, taktyka, 
organizacja socjalizmu 

JASIŃSKI R. P raca w gromadzie 
Księga Jubileuszow a P. P, S 

(1892 — 1932)
SWOBODA H. P.eiwsze piętna­

stolecie Polski Niepodległej 
(1918 — 1933)

SZYMAŃSKI E. Do mieszkańców 
M arsa (Poezje)

W obronie szkoły demokratycznej 1. 
Wyciąg bibliograficzny z zakresu 

bezpieczeństwa i higjeny pracy 1.—  
ZINEMAN J. Dzieje jedne; re­

wolucji 5.—

— .95

1.80

1.—
1.50

8.—

3.80

1.50

oknami ministra

pieniądze nabył autobus, chcąc go uru­
chomić na jednej z zamiejskich linji. 
Mimo starań, trwających kilkan iście 
miesięcy, Nowotczyński nie otrzymał 
koncesji. Proponowano mu wprawdzie 
linje autobusowe, jednak o tak  małej 
frekwencji, że Nowotczyński odmówił, 
wiedząc zgóry, iż na linji tej nie będzie 
się mógł utrzymać.

Nowotczyński głoduje w  dalszym cią­
gu, a spraw a jego koncesji, o k tó rą  p ro ­
sił na linję W arszaw a — Płońsk, dotych­
czas jeszcze nie jest załatwiona.

Niezwykły skok 
Pływacki

1

który oświadczył m. in. że nowa konstytu­
cja austrjacka nie będzie kop ją ustroju 
faszystowskiego. Jednakże główne zasady 
konstytucji, a mianowicie koncepcja silnej 
władzy i ustrój korporacyjny inspirowane 
są bezpośrednio przez faszyzm. (PAT).

MORDERSTWO PODCZAS ŚWIĄT
„Kurjer Poznański" donosi z Jarocina o 

wykryciu tam morderstwa, popełnionego w 
drugi dzień świąt Wielkiejnocy na osobie 
służącej Apolonji Gawrońskiej. Jak wyka­
zało dochodzenie, dwaj parobcy Niemcy, 
Eisenbrauer i Otto Wollielm  napadli na po 
wracającą od rodziny do domu służbodaw- 
ców Gawrońską, i zamordowali ją  jakiem ś 
tępem narzędziem, poczem zwłoki zakopali 
w  dole. Zbrodnia została wykryta dopiero 
w poniedziałek i obaj zbrodniarze zostali 
ujęci. Motywem zbrodni była chęć pozby­
cia się Gawrońskiej jako świadka morder­
stwa, dokonanego poprzednio przez wspo­
mnianych zbrodniarzy na nieślubnem dzie­
cku pewnej dziewczyny z Jarocina. (PAT).

NIE STAWAĆ POD DRZEWAMI 
W CZASIE BURZY

We wtorek przeciągnęła nad Łodzią bu­
rza z piorunami, przyczem zdarzył się 
pierwszy w roku bieżącym wypadek pora­
żenia piorunem. Mianowicie na ul. Kazi­
mierza, gdy dwie zdążające z pracy do do­
mu robotnice schroniły się pod drzewo, w 
pewnym momencie uderzył piorun w to 
właśnie drzewo. Jedna z robotnic porażona 
została tak silnie, że w stanie bardzo cięż­
kim  przewieziono ją do szpitala. (PAT).

NA SPŁATY f i W B Ł
GARNITURY, PŁASZCZE

damskie I m ęskie 
oraz kostjumy z na|l«p«zych materjałów
bielskich gotowe i n a ' zamówienia tylko w

„S0LIDRAT” ”

Nowe prawo celne
od 1 listopada r. b.

Min. Skarbu wyda wkrótce nowe roz­
porządzenia o postępowaniu urzędów 
celnych. Przepisy te  określą procedurę 
clenia tow arów  w  urzędach pogranie w  
nyoh, sk ładach wolnocłowych i  t. p. 
Uwzględniają one potrzeby ruchu tu ­
rystycznego, jak i ruchu podróżnych, 
przejeżdżających przez Polskę tranzy­
tem. Jednolite praw o celne dla całej 
Polski zastosowane będzie od (Unia 1-go 
listopada r. b.

Nowy K atalog Pism Polski 
i w . m. Gdańska

Nakładem Towarzystwa Reklamy Mię­
dzynarodowej w  Warszawie ukazało się 
nowe uzupełnione i poprawione wydanie 
Katalogu prasowego na rok 1934.

Obfity materjał, dotyczący wydawnictw 
codziennych i perjodyków, został bardzo 
szczegółowo i dokładnie opracowany. Po­
dział pism według województw oraz na po­
szczególne grupy branżowe świadczy o u- 
miejętności i  dokładnej znajomości prasy 
polskiej. Zarówno zewnętrzna szata Kata­
logu, jak i estetyczny układ graficzny, nie 
pozostawiają nic do życzenia.

Przejrzysty układ daje możność szyb­
kiego zorientowania, się nawet laikowi. 
Skorowidze w językach obcych (francuski, 
niemiecki) umożliwiają zaznajomienie się 
z prasą polską również przedsiębiorstwom 
zagranicznym, które interesują się nasze- 
mi rynkami zbytu, a zatem i reklamą w 
prasie polskiej.

Zainteresowane firmy i instytucje mogą 
otrzymać rzeczony Katalog bezpłatnie w 
Centrali Towarzystwa Reklamy Międzyna­
rodowej w  Warszawie, ul. Marszałkowska 
nr. 124, (x)

Ulgi w wojsku
Według obwieszczenia o poborze rekruta 

w 1934 r. poborowi, ktśrym przysługuje, 
na podstawie art. 51 ustawy o powszech­
nym obowiązku wojskowym, prawo do skró 
eon ej służby wojskowej, z tytułu posiadane­
go cenzusu naukowego, winni okazać woj­
skowemu członkowi komisji poborowej w 
dniu przeglądu w oryginale lub w uwierzy­
telnionym odpisie dokument (świadectwo 
ukończenia wyższej uczelni, świadectwo 
dojrzałości lub równorzędne świadectwo 
szkoły zawodowej), udowadniający to pra­
wo; wnoszenie podań przez zainteresowa­
nych jest niepotrzebne.

Poborowi, którzy w myśl. art. 57 ust. o 
powsz. obow. wojskowym podlegają zalicze­
niu do pospolitego ruszenia, bez poddawa­
nia oględzinom lekarskim (duchowni), nie 
są wyłączeni od obowiązku osobistego zgło­
szenia się na komisję poborową. Prawo 
swoje do wyżej wspomnianej ulgi winni 
udowodnić na komisji odpowiedniemi do­
kumentami.

Strajki pod Warszawą
Umowa w Tarnowie

W  5 ceg elniach w Radzyminie oraz 
w cegielni w Grodzisku Mazowieckim
w ybuchł stra jk  robotników , którzy do- 
mągają się podw yżki płac. W  R adzy­
minie strajkujący żądają p łacy  w kw o­
cie 3 złotych od formy, zam iast pobie­
ranych dotychczas 2 złotych, w Gro­
dzisku Mazowieckim robotnicy wysunę­

l i  postu lat podwyżki p łac o 20 procent. 
W e wszystkich 6 cegielniach strajkuje 
około 400 robotników .

W Skierniewicach wybuchł strajk  ro­

botników  budowlatJycK na  tle żądania 
podwyżki płac. W Tarnowie robotnicy 
budowlani uzyskali zwyżkę płac. Umo­
wa, zaw arta  z przedsiębiorcam i budów  
lanymi T am ow a i okolicy, przew iduje 
płace w wysokości 1,30 złotych za go- 
dozłnę dla m urarzy i  cieśli pierw szej 
kategorji, a 1.10 zł. dila drugiej k a te - 
gorji. Pom ocnicze siły  robotn icze o- 
trzym ują 60 groszy za godzinę.

(PRESS).

Odpowiedź francuska
w  sprawie zbrojefi

Odpowiedź rządu francuskiego, uchwa 
lona przez Radę M inistrów została w 
ciągu wtorkowego popołudnia przeka­
zana telegraficznie ambasadorowi fran­
cuskiemu ^w Londynie Corbin., Nota 
francuska proponuje, jak twierdzą, ntrzy

manie obecnego status quo dla zbrojeń 
wszystkich państw , przyczem no ta  fran­
cuska podkreśla, iż rozwiązanie to  nie 
jest idealnem, lecz w  obecnych w arun­
kach jedynem wyjściem z niepokojącej 
sytuacji. (ATE).

Wczorajsza sensacja dzisiaj blednie
Bruneau, który  złożył sensacyjne ze­

znanie, jakoby postrzelił, względnie za­
bił rzekomego m ordercę radcy Prince‘a 
pozostaje w więzieniu pod opieką lekar­
ską. Stwierdzono, iż Bruneau jest niepo­
prawnym alkoholikiem i że zeznania je­
go nie mogą budzić zaufania. Ma on być 
zbadany przez lekarzy psychiatrów.

Przemysłowiec Watson, badany po­
nownie, stwierdził, iż nie może przyczy­

nić się do w yśw ietlenia zeznań Bruneau, 
ponieważ cierpi bardzo często na zanik 
słuchu.

W e w torek przesłuchiw ana Syła rów ­
nież pani W atson i jej 14-letnia córka. 
Sędzia śledczy przesłuchał także „Jo  
postrach" oraz liczmych świadków, m a­
jących ustalić łączność zabójstwa radcy 
Prince 'a  ze spraw ą Stawickiego. (PAT).

W H iszpanji
Z M adrytu donoszą, że na posiedze­

niu Rady M inistrów przyjęto oficjalnie 
dymisję, zgłoszoną w ubiegły piątek 
przez ministra sprawiedliwości Valdesa, 
k tóry  już nie wziął udziału w posiedze­
niu. Prem jer Lerroux, chcąc uniknąć 
głębszego przesilenia rządowego, zapro­
ponował prezydentowi republiki, aby 
tekę ministra sprawiedliwości powierzył

ministrowi oświaty Madiaraga, k tóry  w  
ten  sposób piastow ałby oba stanowiska.

(ATE).
•  **

Z M adrytu donoszą, że Rada Mini­
strów  na skutek trwających od dłuższe­
go czasu niepokojów zarządziła w  mie­
ście i prowincji Valencia stan wyjątko­
wy. (ATE).

B udżet A nglji
Zwyżka płac urzędniczych i świadczeń 
dla bezrobotnych

Kanclerz skarbu Neville Chamberlain 
wygłosił w  Izbie Gmin expose w spra­
wie budżetu państwowego na rok 1934- 
35. Po stronie wydatków preliminarz 
przewiduje 698 miljonów funtów, po 
stronie dochodów 727 miljonów. Do nad 
wyżki 29 miljonów funtów dochodzi po­
nadto rzeczywista nadwyżka ubiegłego 
roku finansowego w wysokości 31 mi­
ljonów funtów. Upoważnia to  kancele- 
rza  skarbu zarówno do zmniejszenia w 
toku wykonywania budżetu niektórych 
pozycyj dochodowych, jak do zwiększe­
nia całego szeregu preliminowanych wy­
datków. Z pośród zwiększonych pozycyj 
rozchodowych wymienić należy w pierw  
szym rzędzie częściowe cofnięcie wpro­

wadzonej przed trzema laty w ramach 
programu oszczędnościowego 10 proc. 
obniżki wszystkich poborów urzędni­
czych. Obniżka ta  z dniem 1-go lipca 
wynosić będzie tylko 5 proc., powięk­
szając temsamem stronę rozchodową 
budżetu o 4 milfony funtów. O tę samą 
sumę zwiększony zostanie również roz­
chód wskutek cofnięcia dotychczaso­
wych obniżek rządowych świadczeń dla 
bezrobotnych, które z dnia 1 lipca będą 
wypłacane w pierwotnej wysokości. Z 
ważniejszych zmian po stronie dochodo­
wej należy wymienić w pierwszym rzę­
dzie ogólne obniżenie podatku docho­
dowego w  wysokości 2 i pół procent.

(ATE).

Rokowania polsko-angielskie
przemysłowców węglowych

We wtorek przybyła do Londynu delega­
cja polskich przemysłowców węglowych.

Oficjalne rozpoczęcie rokowań między 
delegatami polskiego i brytyjskiego prze­
mysłu węglowego odbędzie się w środę 
przed południem przy udziale min. górnic­

twa Browna, który powita delegatów. Na­
stępnie obrady odbywać się będą już bez 
udziału przedstawicieli rządu brytyjskiego 
w lokalu brytyjskiej Minig Association.

* (PAT)-.

Po uratowaniu „czeluskinowczyków“
Poprawa zdrowia prof. Schmidta

Statki „Stalingrad" i „Smoleńsk" wy­
dostały się z lodiów. Jednak  według 
przypuszczeń kół fachowych nie zdołąją 
dotrzeć do zatoki Opatrzności; obecny 
projekt transportu  uratowanych rozbit­
ków  „Czeluskina" polega na zabraniu 
ich przez łamacz lodów „Krasin", k tó ­
ry  oczekiwany jest w  zatoce O patrzno­
ści w połowie maja. „Krasin" przewiózł

by rozbitków  na południe, skąd statki 
„Stalingrad” i „Smoleńsk” zabrałyby ich 
do W ładywostoku.

Do Moskwy nadeszły wiadomości z 
Nome o  stałej poprawie zdrowia prof. 
Schmidta. Tamtejsi lekarze uważają, że 
przesilenie w chorobie już nastąpiło,

(PAT)

Wymarsz do obozów pracy
We wtorek o godz. 10 rano nastąpił wy­

marsz z Warszawy 300 „junaków" z portu 
Czerniakowskiego do ośrodków Pracy Nr. 
41, 42 i 43, położonych najbliżej Warsza­

wy w  miejscowościach Dziekanów, Siekier­
ki i Góra Kalwarja. (PAT).

(O tych obozach pracy pisaliśmy obszer­
nie we wczorajszym „Robotniku”. Red.).
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Czy bankructwo fabryki H. Cegielski w Poznaniu?
1300 robotników na bruku

(Kcw. własna).

Fabryka lokomotyw i wagonów H. 
Cegielski, Sp. Alkc. w Poznaniu za­
powiedziała wprowadzenie r:owej taryfy 
płac, k tó ra przewiduje obniżkę płac 
od 10 — 12 proc. Jednocześnie z  wypo­
wiedzeniem taryfy, robotnicy, którzy na 
zniżenie warunków płac miie zgodzą 
się, zostaną a  dniem 3 maja 1934 ro ­
ku zwolnieni. Sytuacja jest tego ro ­
dzaju, że żaden z robotników „nie wy­
razi swej zgody n.a obniżkę" zatem, w 
myśl ogłoszenia, zwolnienie obejmuje 
wszystkich robotników, fabryka zo­
stanie zamknięta, na bruku znajdzie silę 
1,300 osób.

Fabryka zdaje sobie z tego sprawę bo 
na. tem samem tle wybuchł w paździer 
niku r. ufe. strajk, i fabryka zamierzo­
nej obniżki inie wprowadziła, cofając 
wvpowiedzenie. Jeżeli obecnie zmierza

OTYŁOŚĆ
tłuszczem,

z wysiłkiem, wyczerpują się i

OSŁABIA SERCE
Serca otyłych, obłożone 

pracują
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. Zio­
ła Magistra Wolskiego „Degrosa" zawie­
rają jod organiczny, znajdujący się w 
morskiej roślinie Yahanga, który wpro­
wadzony do organizmu, pobudza gruczoł 
tarczowy do należytej pracy, powodując 
spalanie nadmiernego tłuszczu. Stosują 
się przeciwko otyłości i nie wymagają 
specjalnej djety. Zioła ze znak. ochr. 
„Degrosa" do nabycia w aptekach i dro- 
gerjach (składach aptecznych). Wytwór­
nia Magister E. Wolski, Warszawa, Zło­
ta  14 m. 1.

do obniżki wiedząc, że Związek Ro­
botników Przem. Metalowego, którego 
członkami są w większości robotnicy 
Cegielskiego, do tego nie dopuści, sy­
tuacja jest jasna: fabryka H. Cegielskie­
go stoi w przededniu likwidacji. Fakt

wypowiedzenia taryfy i ewent. strat 
zwolnienia robotników, wywołał w Po­
znaniu ogromne wrażenie.

Byłoby wskazane, ażeby dyrekcja jak 
najprędzej wypowiedziała się w tej 
sprawie. Fr, R .

Wielkie zgromadzenie robotnicze
w Hajnówce

(Koreąp. własna).

Na zaproszenie organizacji robotni­
ków drzewnych w Hajnówce, przybyła 
tu tow. sen. Kłuszyńska,

W dn. 14 b. m. odbyła się pogadanka 
w T. U. R. na tem at bezrobocia. Prze­
mawiała tow. Kłusczyńska, oraz toczy­
ła się żywa dyskusja, w której wzięli 
udział członkowie organizacji.

W niedzielę, dn. 15 b. m. odbyło się 
na rynku wielkie zgromadzenie przy 
udziale około 2000 osób: robotników i 
mieszkańców okolicznych wsi.

Tow. Kłuszyńska przywiozła zebra­
nym pozdrowienia od tow- Dubois, 
całe zgromadzenie przyjęło burzą 
klasków i okrzykami na cześć 
Dubois.

Z wielkiem zainteresowań'em wysłu­
chano referatu tow. Kłuszyńsftiej.

Następnie zaczął przemawiać sekre­
tarz Związku drzewnego tow. Ostrow­
ski, komendant policji jednak oświad­
czył, że... nie pozwoli mówić tow. O- 
strowskiemu, bo niema na to pazwole­
nia starosty; przyczem pozwolił sobie 
na oświadczenie, że „ściągnie mówcę za 
nogi" (!!) o ile ten nie zejdzie z try­
buny.

------------------------------------ m i n a  n u m  1 1 ■ r i  “  ■ “

co 
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cześć tow.

Co wyświetlają Kina?
M I E J S K IADRIA: „Świat należy do debiee!..." 

APOLLO: „Csibi" z Fr. Gaal. 
ANTINEA: „Chandu" i „Na skraja 

Sahary*.
ATLANTIC: „Tańcząca Venus" z J. 

Cawford i Clark Gable.
AMOR: „Łzy dwudziestoletniej".
AS: „Don Kichot" i „Pierwsza miłość 

Cowboya".
BAJKA: „Mój przyjaciel król" i „Je­

go ekselencja subjekt".
CASINO: „Przebudzenie".
CAPITOL: „Romans Mańki Greszy- 

noj“ i „Człowiek, który zabił".
] - ir^ Pi, ~~~ y-^*, **Y

KTOOT^TR

Pocz. seansów godz. 6, 8, 10.

PRYWATNE ŻYCIE 
HENRYKA VIII
W roli tyt. Charlss Laughton 
ret. Al. Korda

CAPITOL "““Hr*"
Poci. o  4-ej 

D z iś  wielki podw 6|ny  program

Romans Mańki Greszyaoi

Człowiek, k tó ry  zab ił
z Gabriel  Gabrio 1 Jean  A n gelo

CENY OD 8 5  GR.

COLOSSEUM: „Papryka" i rewa,
COLOSSEUM MAŁE: „U wrót An­

tarktydy" i „Pionierzy Texasu".
CRISTAL: „Bohater Arizony".
CZARY: „Parada rezerwistów".
CORSO: „Prokurator Alicja Horn" i 

rewja. »i
EUROPA: „Maskarada miłości".
FAMA: „Iskor" (film w języku żydow­

skim).
FILHARMONJA: „Markiza Yorisaka"
FORUM: „Niewidzialny człowiek".
GLORIA: „Wanima" (film z życia dzi­

kich koni).
HELJOS: „Prokurator Alicja Horn".
HOLLYWOOD: „Noc dla ciebie" i re- 

iwjja „Tata tańczy 2 mamą".
IKS: „Cud wilków" i „Fałszywy strzał"
KOMETA: „Miłostki baletnicy" i re­

wja.
ITALJA: „Pod fałszywą flagą".
LOS: od' 4-ej „Flip i Flap". Od 3-e? 

„Człowiek małpa".
LUX: „Zabawka" i „Królowa Połud­

nia".
MA JESTIC: „Porwanie" i rewja.

Codziennie o g. 4.30 PP. „K ażdem u wolno 
kochać” . Jeden seans po cenach popular­
nych dla młodzieży dozwolony.

MEWA: „Syn Indji" i „Cudotwórca". 
MASKA: „Człowiek, który ukradł 

serce" i „Szaleńcy".
NOWY SPLENDID: „Życie bez jutra"

i rewja.
NOWA TOMBOLA: „Uśmiech szczę­

ścia" i „Panna Josetta moja żona".
OKO PRASKIE: „Halka" i dodatki 

dźwiękowe.
PALACE: „Byłem ci wierny" i rewja 

„Wiosna w Warszawie".

m a je s tic  pocz. 6
Niezwykły film o naj- 
niezw yklejszem  
stępstwie

prze-

z Dorotheą WIECK i Baby Le ROY
NA SCENIE: REWJA

MIEJSKI: „Prywatne życie Henryka 
VIII". O g. 4 dla m l: „Każdemu wolno
kochać".

KINO Chmielna 9
REWJA PALACE Początek 6 

Dziś Wielka Premjeral
Na ekranie film p. t.

BYŁEM Cl WIERNY
z R o n a ld em  Colmanem i Xay Francis  

NA SCENIE WSPANIAŁA REWJA 
p .  t  W IO S N A  W  W A R S Z A W I E  
Udział biorą: J. Sokołowska, J. KozłOW- 
ska, J. Sulima I TacJana-OIrls. Gościnne 

występy W ładysław a W altera.
CENY od 1 zł. 05 groszy

PAN: „Maharadża Rampura" 
wrogim sztandarem".

i „Pod

T M  £k Nowy-Swlat 40
M  - ź Ł  I s l  Pocz. o 4, ostatni 10 

DZIŚ MISTRZ MASKI

BORYS KARLOFF
w najnowszym filmie prod. 1934 r.

MAHARADŻA R AMP URU
oraz

POD WROGIM
SZTANDAREM

Pieśń chwały 1 pośw ięcenia 
P a r t e r  o d  8 5  g r .  b .  8 .

PETIT TRIANON: „Zgubny czar" i 
„Noc w raju".

PRAGA: „Burza o brzasku" i rewja.
PROMIEŃ: „Szalona noc w Zoo'*.
RIVIERA: „Serca wiecznie młode"

i  „Księżna Łowicka".
ROXY: „Parada rezerwistów".
SOKÓŁ: „Hrabina Monte Christo" i 

)rZa dwa pocałunki".
STYLOWY: „Królowa Krystyna" z 

Gretą Garbo.
TON: „SOS Góra lodowa",
UCIECHA: „Sztuka życia".
UNJA: „Marie i rewja.

O czyw iście, słowa komendanta wy­
wołały powszechne oburzenie.

Tow. Kłuszyńska zwn-ócJła uwagę 
gorliwemu komendantowi, że między 
wezwaniem dio nieprzemawLaoia a „ścią­
ganiem za wogi" istnieją jeszcze chyba 
inne sposoby — i że mix: nie upoważnia 
p. komendanta do tego rodzaju gróźb!! 
Zresztą na afiszach wyraźnie było za­
znaczone, że przemawiać będzie tow. 
Kfuązyńsika i inni mówcy.

Warto zwrócić uwagę, że właśnie 
takie postępowanie policji jest przyczy­
ną niejednego zajścia.

Przewodniczący wiecu musiał użyć 
całego swojego wpływu, aby' oburzeni 
uczestnicy wiecu rozeszli się potem 
spokojnie.

Niesamowity wypadek samobójstwa w Wełnowc u
Samobójczyni zaw isła  na przewodach w ysokiego napięcia

W uh. wtorek nastąpił w Wełnowcu 
niezwykły wypadek samobójstwa.

58-Ietnia wdowa Franciszka Jaworska 
wyskoczyła z okna III piętra. Nieszczę­
śliwa zawisła na wysokości II piętra na 
przewodach wysokiego napięcia 1 po­
niosła śmierć wskutek porażenia prą­
dem.

Sąsiedzi zauważyli wprawdzie natych­
miast rozpaczliwy krok staruszki, jed­

nak zwłok jej nie mogli zdjąć z prze­
wodów, Dopiero wezwana straż pożar­
na, wyłączywszy prąd, m ogła'to zrobić. 
Wszelka pomoc lekarska okazała się 
bezskuteczną.

Powodem tragicznego kroku Jawor­
skiej były podobno niesnaski rodzinne. 
Pozatem Jaworska zdradzała od pew­
nego czasu silny rozstrój nerwowy'.

Wczorajsze wypadKi

*
Gdy tow. Kłuszyńska po wiecu po­

szła na dworzec, towarzyszyło jej tam 
prawie całe zgromadzenie. Widząc ta­
kie tłumy na dworcu, policja zmobili­
zowała „specjalną" służbę...

K atastrofa  samochodowa 
w Krakowie
Dwuch lekarzy rannych

W poniedziałek o godz. 10.50 w nocy 
zdarzyła się w Krakowie katastrofa sa­
mochodowa, podczas której ranni zo­
stali dwaj lekarze krakowscy, dr. Hen­
ryk Mazanek, chirurg wojskowy i dr. 
Leon Wander, lekarz chorób nerwo­
wych.

Auto wskutek uderzenia o latarnię wy 
wróciło się i uległo częściowemu znisz­
czeniu. Z pod auta wydobyto ciężko ran 
nego dr. Mazanka i dr. Wandera, który 
doznał lżejszych obrażeń na lewej ręce

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego stwierdzi! u dr. Mazanka ciężkie 
obrażenie kości skroniowej, złamanie 
prawego ramienia i ogólne kontuzje. Dr. 
Mazanka przewieziono na klinikę chi­
rurgiczną, a dr. Wander udał się do do­
mu.

ZABITA PRZEZ TRAMWAJ.
491etnia Aniela Borkowska, służąca kup­

ca Ignacego Golda, przechodząc przez jezd­
nię z ul. Łuckiej w stronę domu, została 
potrącona przez elektrowóz linji „0“. Ude­
rzenie było tak silne, że Borkowska upadła 
na bruk, uderzając głową o kamienie. Przed 
przybyciem lekarza Pogotowia B. zmarła 
wskutek pęknięcia podstawy czaszki. Zwło­
ki przewieziono do prosektorjum. ,

OFIARA ZAWODU MIŁOSNEGO
20-1. Luba Orłówna, służąca, zatruła się 

gazem świetlnym. Gdy lekarz Pogotowia 
udzielał pomocy, desperatka mówiła: „Nie 
chcę żyć, gdyż narzeczony kazał mi się 
otruć". Niedoszła samobójczyni pozostała 
na leczeniu w domu.

ZATRUCIE KIEŁBASĄ.
32-1. Jan Kuliszewski, urzędnik, po spo­

życiu nieświeżej kiełbasy, dostał bólów 
brzucha. Pogotowie, po udzieleniu pomocy, 
przewiozło Kuliszewskiego do domu.

UPADEK Z I PIĘTRA.
6-1. Jerzy Kurpel, pozostawiony chwilo­

wo bez dozoru, wyglądając oknem, stracił 
równowagę i wypadł z I piętra na podwó­
rze. Lekarz Pogotowia stwierdził pęknię­
cie pokrywy czaszki. Po udzieleniu pomocy, 
ofiarę braku opieki w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala przy ul. Kopernika.

WYPADKI PRZY PRACY.
22-1. Abram Radziszkowski, ślusarz, w

czasie pracy w zakładzie przy ul. Łuckiej 
13 został uderzany kawałkiem żelaza, do­
znając pęknięcia kości nosowej.

40-1. Jakób Załuga, woźnica, został przy­
gnieciony beczką, która spadła z wozu przy 
ul. Grójeckiej 33, wskutek czego otrzymał 
ranę miażdżono - dartą czoła.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
20-1, Walentyna Kowalska, bez zaję­

cia, otruła się kwasem octowym w bra­
mie domu Solec 67. Des.peratką w sta­
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala śiw. Łazarza.

u *

Śmierć 
w „bieda-szybie"
W Jaworznie wydarzył się znowu tra­
giczny wyoadek w ,. ̂ ’hL'A-SZYBiE", 
na t. zw. BORACH. Oto pracujący w 
toweafzystwie kilku robotników przy 
wydobywaniu węgla 18-letni Bolesław 
Ludwik KASZOWSKI, robiąc podkop 
pod olbrzymią ścianę węglową, został 
przygnieciony zwałem węglowym, po­
nosząc śmierć na miejscu.

Pracujący z Kaszowskim towarzysze 
po 20 minutach zdołali wydobyć z pod 
zwału węgla już tylko martwe zwłoki.

Wysiedlanie żebraków 
z Warszawy

Wszyscy żebracy, zatrzymywani na 
ulicach Warszawy i skazani przez spe­
cjalny sąd do spraw żebractwa i włó­
częgostwa, są albo umieszczani w domu 
pTacy przymusowej w Oryszewie, w oi 
warszawskiego, albo też w zakładach 
opiekuńczych, w zależności od wieku, 
zdolności do pracy’ etc. Do domu pracy 
przymus owiej w Oryszewie skierowano 
już dotąd 130 osób, które obecnie stop­
niowo, po odsiedzeniu kar, będą zwal­
niane.

Jutro skierowana będzie do przytułku 
w Wieluniu, woj. poznańskiego, nowa 
partja osób niezdolnych do pracy, wśród 
których przeważają żebracy, w ogólnej 
liczbie 50, Obecnie ulokowano już w  
Wieleniu około 750 pensjonarjuszów. 
Ogółem dotąd wycofano z ulic Warsza­
wy pareset żebraków.

TANIO OKAZYJNIE!
G A R N IT U R Y , S M O K IN G I.  JE S IO N K I ,  

P Ł A S Z C Z E ,  P A L T A  L A D E N O W E
z m aterjałów bielskich gotowe i na m łirg

poleca w wielkim wyborze

„TAMIE ŻRODŁO” W
ŻYCZĄCYM NA SPŁATY- 234

WIADOMOŚCI SPORTOWE §
B o k s

WILEŃSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI 
NA PROGU RUINY FINANSOWEJ. Pi­
szą nam z Wilna, że ostatnie zebranie za­
rządu Wileńskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego ustaliło katastrofalny stan 
kasy Związku w wyniku stałych niedobo­
rów tak w imprezach związkowych, jak i 
klubów. Mecz Estonja — Wilno nprz. przy­
niósł 350 zl. deficytu, mecz W arta — Ogni­
sko przeszło 400 zł. deficytu. Pozatem na 
mecz Estonja — Wilno PZB przysłał spe­
cjalnego sędziego, który pobrał 117 zł., za­
liczonych zresztą uchwałą wileńskiego OZB 
na poczet należności Polskiego Związku 
Bokserskiego. Jak trudny jest stan finan­
sowy wileńskiego Związku dowodzi fakt, 
że prezes wileńskiego OZB, płk. Iwo Gi­
życki, jest nachodzony u siebie w domu 
przez wierzycieli Związku.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES BOK 
SERSKI. W Budapeszcie, z okazji, roz­
grywanych bokserskich mistrzostw Europy, 
odbył się międzynarodowy kongres bokser­
ski.

Na uw’agę zasługują następujące uchwa­
ły:

1) ufundowanie puharu dla pięściarza— 
który w najbliższym turnieju olimpijskim 
walczyć będzie najbardziej fair i zademom 
struje najlepszą technikę,
2) rozpisanie referendum między państwo 

wemi związkami bokserskiemi na temat 
wniosku Irlandji o rozgrywaniu co roku 
drużynowych bokserskich mistrzostw E u 
ropy systemem puharu Davisa.

PORAŻKA POLSKIEGO ZAWODOW­
CA. Murzyn kanadyjski, bokser wagi cięż 
kiej, Larry Gains, pokonał w Bradford poł 
skiego pięściarza Bert Casimira przez no­
kaut w pierwszej rundzie.

P itk a  w oźn a
ECHA ZNANEJ AFERY „GRACZA 

HERISCHA". Jak  eię informujemy, m rząd

warszawskiego OZPN otrzymał już pismo 
z PZPN, zawiadamiające o ukaraniu przez 
PZPN zarządy klubów: Warszawianki i 
Polonji naganami a działaczy pp.: Pamlow 
skiego, Kraskiewicza i Zawadzkiego odsu­
nięciem od piastowania godności piłkars­
kich na rok w związku z zamieszaniem wy­
żej wymienionych w głośną aferę gracza 
śląskiego Herischa o podwójne zgłoszenie. 
W powyższej sprawie zbierze się zarząd W. 
O. Z. P. N. na specjalnem posiedzeniu.

OKRĘG STANISŁAWOWSKI UTWO­
RZONY. W Stanisławowie odbyło się orga­
nizacyjne walne zgromadzenie Stanisławów 
skiego okręgowego związku piłki nożnej — 
przy udziale wszystkich klubów. Prezesem 
okręgu wybrano pułk. Adamczyka.

DR. LUSTGARTEN ZŁOŻYŁ LEGITY 
MACJĘ SĘDZIOWSKĄ, Znany w.szero­
kich kołach naszych piłkarzy, organizator 
i sędzia piłkarski, dr. Lustgarten, złożył 
swoją legitymację sędziowską.

Wiadomość ta  wywołała w polskim świę­
cie sportowym duże wrażenie. Przyczyny tej 
decyzji nie są dotąd znane.

H ippika
KPT. KUCIŃSKI NA DRUGI EM MIEJ 

SCU W NICEI. W Nicei w drugim między 
narodowym konkursie hippicznym o nagro­
dę księżny Aosty, pierwsze miejsce zajął 
Francuz Clave przed kpt. Kucińskim. Dwaj 
inni nasi jeźdźcy, kpt. Szosland oraz kpt. 
Kulesza otrzymali wstęgi.

L e k k o a t le t y k
WYJAZD LEKKOATLETÓW POZNAŃ 

SKICH UTRUDNIONY. Na koniec maja 
projektowany był wyjazd lekkoatletycznej 
reprezentacji Poznania na mecze z Pragą, 
Brnem i Wiedniem. Obecnie, wobec konflik 
tu sportowego polsko - czechosłowackiego, 
start lekkoatletów poznańskich w Pradze 
i Brnie stał się niemożliwy. Zamiast tego

Poznański Okr. Zw. Lekkoatletyczny nawią 
zał kontakt z Wrocławiem w sprawie ro­
zegrania zawodów.

BIEGI NAPRZEŁAJ 0  MISTRZOST­
WO POLSKI. W nadchodzącą niedzielę, 22
b. m., odbędą się doroczne biegi naprzełaj 
o mistrzostwa Polski.

Bieg panów na dystansie około 8 kim. 
rozegrany zostanie w Krakowie.

Kobiecy bieg naprzełaj o mistrzostwo Pol 
ski odbędzie się we Lwowie. Trasa około 
1000 mtr.

FIŃSCY LEKKOATLECI W AMERY­
CE. Znakomici fińscy lekkoatleci startowa 
li ostatnio w Rio de Janeiro, kontynuując 
swoje wielotygodniowe tournee po Amery­
ce południowej.

Iso Hollo wygrał bieg na 3000 mtr. w 
dobrym czasie 9:40,1 sek. Sjóstedl awycie- 
żył na 110 m. z płotkami — 14,9 sek. W. 
skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął Kot- 
j.as — 185 out. Fiński miotacz Alarotu 
zwyciężył w oszczepie — 63.80 mtr. i w ku­
li — 14.90 cmt.

K o la r stw o
KOLARSKIE BIEGI SZOSOWE. Sekcja 

kolarska Sokola organizuje w nadchodzącą 
niedzielę 22 b. m. dwa kolarskie biegi szo­
sowe na 25 i 50 km. Start i meta koło mo­
stu hn. Poniatowskiego.

Warszawskie Tom. Cyklistów urządza w 
niedzielę kolarskie biegi szosowe pod Ja ­
błonną, a Amatorski KS pod Strugą.

Sekcja kolarska Prądu organizuje pod
Strugą kolarskie biegi szosowe w dniu 22 
b. m. na trasach 36, 72 i 25 kim.

T en is
MECZ TENISOWY Z WĘGRAMI OD­

WOŁANY. Projektowany na dnie 8 — 19 
czerwca w Krakowie mecz tenisowy PolaHa- 
Węgry nie dojdzie do skutku ̂ wobec odmo­
wy ze strony swiąsńru węgierskiego.
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Z historii naszego globu
Budowa geologiczna kontynentu europejskiego

Wiedeński tygodnik naukowy „Die 
Naturwissenschaften" zamieszcza cieka­
wą rozprawę prof. S. Bubnofia o właści­
wościach geologicznych zagłębia wscho­
dnia - niemiecko - polskiego. Jedną z 
podstaw budowy kontynentu europej­
skiego — wywodzi prof. Bubnoff — jest 
„próg" franko - podolski. Od niżu pół­
nocno - niemieckiego idzie przez Ro­
sję środkową aż .do Uralu z zachodu 
na wschód depresja, k tóra odegrała w 
historji kontynentu ważną rolę.

Wielkie zalewy w historji ziemi w 
czasie dolnego Sylurti, średniego Dewo- 
nu, górnej Jury, środkowej Kredy i Oli- 
gocenu szły po linji tej depresji. Grani­
ce jej mogą być ustalone tylko pośred­
nio, głównie przez zużytkowanie dat 
geofizykalnych. Brzeg zachodni depresji 
rosyjskiej stanowi t. zw. „wał scytyjski", 
idący z Wołynia przez Polesie ku pół­
nocy. Wałowi scytyjskiemu towarzyszy 
na zachodzie depresja, biegnąca od 
Lwowa łukiem wygiętym na zachód w 
kierunku Prus zachodnich, zbaczając 
stąd ku osi zagłębienia wschodnio-bal- 
tyckiego. Uczony polski prof. Smoleń­
ski stwierdził, że strefa od polskich gór 
średnich w kierunku północno - zacho­
dnim do „kolana" Wisły (Kujawy), a na­
stępnie w kierunku Pomorza aż do Ko­
łobrzegu, podnosi się. Graniczący z* tą 
strefą obszar idzie od Włocławka przez 
Toruń do Grudziądza, dzieląc się tam 
na dwie odnogi. Jedna z nich zbacza 
do osi zagłębienia bałtyckiego. Prof. 
Bubnoff stwierdza, że granica zachodnia 
zagłębia niemiecko - bałtyckiego nie 
jest również lin,ją, lecz szerokim pro­
giem, dającym się porównać do wału 
scytyjskiego. Ruchy ziemi w tej dzie­
dzinie pos-adają charakter rytmiczny. 
Zalewy przeplatane są wzmocnioną ten­
dencją „górotwórczą".

Cykl ten powtórzył się od czasu for­
macji Kambryjskiej conajmniej pięć ra­

zy. Rezultat badań prof. Bubnoffa da 
się streścić w ten sposób: Granice i stru­
ktura zagłębia wschodnio - niemiecko-

polskiego da się wytłumaczyć wzajem- 
nem działaniem trzech impulsów: skan­
dynawskiego, uralskiego i alpejskiego.

C o  grają w  T ea tra ch ?

Tajemniczy okręt „Optimist”

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
RUTYNOWANA nauczycielka szkoły po­

wszechnej z wieloletnią praktyką udziela 
lekcji. Postępy zapewnione. Referencje. Ta­
nio. Telef. 11.72-01.

RUTYNOWANA nauczycielka kierowni­
czka szkoły powszechnej uczy dorosłych za­
niedbanych w nance. Postępy zapewnione. 
Referencje. Tanio! Tel. 2.00-35.

POSZUKUJE posługi na godziny. Reko­
mendacja. Nowolipie ć. Olewniczak.

PIELĘGNOWANIE CHORYCH, opatrun 
ki, masaże, zastrzyki i t. p. uskuteczniają 
starannie i przystępnie: student ostatniego 
kursu medycyny i akuszerka - masażysitka, 
Żoliborz, Marymoncka 1 c m. 85 (4 klatka 
schodowa).

A

i

TEATR ATENEUM . W sobotę premje- 
ra  komedji J. A. Kiedrzyńskiego p. t. „Ka­
rykatury".

TEATR NARODOWY. Dziś prem jera 
„Ucieczki" Galsworthyego w reż. Chaber­
skiego z Węgrzynem, Różańską, Leszczyń­
skim, Macherską, Gellówną, Buszyńskim, 
Janecką, Czaplińską, Z. Chmielewskim, 
Łapińskim, Dominiakiem, Boneckim, Hny- 
dzińskim, Jarszewską, Nakoneczną i in.

TEATR LETNI. Dziś ostatni raz po ce­
nach zniżonych „Szkoła podatników".

Ju tro  prem jera komedji muzycznej „Do­
mek z k art"  Grannichstaedtena.

TEATR NOWY. Dziś ostatni raz  „U-

Hitlerowski okręt, który zajmował 
się dostarczaniem broni powstańcom

marokańskim. O tej aferze p saliśmy ob 
szemie przed kilkoma dniami.

C o u s ły sz y m y  w  ra d io ?
23.05 MuzykaCzwartek.

7.00 Sygnał czasu. — 7.05 Gimnastyka. 
— 7.25 Muzyka z płyt. — 7.35 Dziennik 
Poranny.. — 7.40 Muzyka z płyt. — 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego. — 8.00 
Program. — 11.40 Przegląd Prasy. — 11.50 
Przegląd teatralny. — 11.57 Sygnał cza­
su. —  12.05 Orkiestry wiejskie. — 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. — 12.35
Koncert szkolny. — 14,00 Dziennik Połud­
niowy. — 15.05 Wiadomości o eksporcie.— 
15.10 Wiadomości gospodarcze. — 15.20 
Płyty. — 16.00 Płyty. — 16.20 Pogadanka 
o walce z molami. — 16.35 Pieśni w wyk. 
Ludmiły Szretterówny. — 16.55 Koncert.— 
17.30 Odczyt. —  17.50 Odczyt. — 18.10 
Słuchowisko z W ilna — 18.50 Program.— 
18.55 Rozmaitości. — 19.15 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej". — 19.25 Odczyt ak­
tualny. — 19.40 Wiadomości sportowe. — 
19.47 Dziennik Wieczorny. — 20.00 „My­
śli wybrane". — 20.02 Koncert. — 21.00 
„Skrzynka pocztowa". — 21.15 Muzyka 
lekka. — 22.00 Muzyka z płyt. — 22.30 
Muzyka taneczna. — 23.00 Wiadomości

dla komunikacji lotniczej, 
taneczna.

PIĄTEK, 20.IV.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 

Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 
Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8.00 Program. 11.40 Przegląd 
Prasy, 11.50 Życie kulturalne stolicy. 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.05 Muzyka po­
pularna z płyt. 12.30 Wiadomości meteo­
rologiczne. 12.33 Muzyka z płyt. 12.55. 
Dziennik południowy. 15.05 Wiadomości 
o eksporcie. 15.10 Wiadomości gospodar­
cze. 15.20 Godzina muzyki lekkiej. 16.20. 
Przegląd wydawnictw. 16.35 Koncert Chó­
ru  Prawosławnego. 17.15 Drobne utwory z 
płyt. 17.30 Odczyt. 17.50 Odczyt. 18 10. 
Płyty. 18.50 Program, 18.55 Rozmaitości. 
19.10 „Dokąd jechać w święto"? 19.15. 
Wiadomości rolnicze. 19.25 Feljeton aktu­
alny. 19.40 Wiadomości sportowe. 19.47. 
Dziennik wieczorny. 20.00 „Myśli wybra­
ne". 20.02 Pogadanka muzyczna. 2015 
Koncert symfoniczny. 22.40 Muzyka tane­
czna. 23.00 Komunikaty. 23.05 Muzyka ta ­
neczna.

Z Filharmonji
Nowości. Biuletyn. „Trzeci“ koncert 

Szopena.

Z polskich nowości symfonicznych p. Pa­
weł Scheinpflung, znany już W arszawie 
dyrygent, -wprowadził do repertua ru  Or­
kiestry Filharmonicznej niedawno napisaną 
suitę Ludomira Różyckiego. W cyklu tym, 
dość skromnym pod względem treści mu­
zycznej wysuwa się na czoło instrum enta- 
cja masywna, (chyba jednak nie „lekka", 
jak inform uje biuletyn), nie gardząca ta- 
niemi efektami jazzowemi. Z pośród kom- 
pozycyj niemieckich po raz pierwszy wyko­
nanych, zwróciła na siebie uwagę „Sinfo- 
nie brevis" („krótka sym fonja") Pawła 
G ranera, utw ór szlachetny, w dwuch pierw­
szych częściach o wysokiej skali koncentra­
cji i uduchowienia.

Już też do „Biuletynu koncertowego" nie 
m a w tym sezonie szczęścia dyrekcja F il­
harmonji. Pewnie, że niełatwo napisać coś 
nowego o tych samych ciągle kompozycjach 
i autorach, ale niech przynajmniej inform a 
cje, które podpisuje obecnie Dr. P. nie zwra 
cają na siebie uwagi brakiem prawdopodo­
bieństwa i wszelkiej możliwości artystycz­
nej. A więc: w muzyce Prokofjewa niema 
jakoby wogóle tematów (Biuletyn przedo­
sta tn i), w koncercie Es-dur Beethovena, w 
którem dopatruje się „fantazji" komenta­
tor czy komentatorka, środkowa część jest 
w tonacji głównej i t. p.

A trakcją ostatnich koncertów je st „Alle­
gro koncertowe" Szopena w nowej oprawie 
orkiestrowej Kazim. Wiłkomirskiego. Nie 
będę poruszać zagadnienia, czy wogóle n a­
leżało utwór ten orkiestrować. Faktem  jest, 
że p. W iłkomirski uczynił to zręcznie, a p. 
M arja Wiłkomirska odegrała Allegro tech­
nicznie bez zarzutu. H. D.

pisarza

STAN POGODY
SŁONECZNIE.

W dalszym ciągu pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu umiarkowanem ze skłonnością 
do burz lub przelotnych deszczów. Ciepło. 
Słabe w iatry z kierunków zmiennych.

piory". Ju tro  prem jera „Simony" Devala.

TEATR POLSKI. Codziennie T. Dosto­
jewskiego „Zbrodnia i K ara" w insceniza­
cji L. Schillera.

TEATR MAŁY. Dziś sztuka 
francuskiego Duvernois „Janka".

TEATR „NOWA KOMEDJA". Codzien- 
nie sztuka Tuwima „Płaszcz" z Jaraczem  
w roli głównej.

TEATR KAMERALNY. Ostatnie dni 
dram atu R ittnera „W małym domku" z 
Adwentowiczem, Bendą i Żabczyńską.

TEATR „CYGANERJA": Codziennie
nowa wielka rew ja p. t. „Wesołe Jajko".

TEATR „W IELKA OPERETKA". Dziś 
te a tr  nieczynny.

TEATR „8.30". Któż z nas nie zna Jó­
zefa Redo? Przez 40 la t był ulubieńcem 
W arszawy i nadal nim został. Dziś na sce­
nie tea tru  „8.30“ przy ul. Mokotowskiej 73 
obchodzić będzie jubileusz 40-lecia pracy 
scenicznej w komedji muzycznej J . Krze­
wińskiego i L. Brodzińskiego z muz. St. 
Ferszko „Polowanie na lam parta".

TEATR REW JI „MIGNON". Codziennie 
rew ja „Na zieloną traw kę".

TEATR R EW JI „MUCHA". Dziś 
„Strzeż się bociana, gdyś zakochana",

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8). Dziś „Małżeństwo z kowenansu".

Z FILHARM ONJI. Ju tro  o godz. 8 w. 
odbędzie się 29-ty wielki koncert symfo­
niczny pod dyr. Adama Dołżyckiego. So­
listą wieczoru będzie Robert Casadesus.

drobne~ ogło^ nIa
gram ofony  walizkowe, dwusprężynow* 49
"  złotych. Płyty „Lonora". przeboje 1.50, 
za 6 połamanych płyt |tdna nowa. Feil, 
Marszałkowska 62. 313

Tanie”  \e j fa o , dwu­
izbowe na własność

do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł. Informacje 
w Administracji względnie w Inspekcji Han­
dlowej Zarządu Miejskiego, ul. Koszykowa 9 
tel. 8-24-07.___________________________ 264

wieczne prezerwatywy damskie 
męskie, świeże prezerwatywy zwyczajne 

(tuzin 2 złote) poleca Franciszek Ponarski, 
Warszawa, Warecka 10 m. 18 parter. Tele­
fon 668-73. 300
Wytwór­

nia 
cze 
cinną

IIMIESZKANIA

D essarja,
’ i męskii

M C iętych wyrabia krzesła, 
abll "  fotele, stoliki eukierni- 

, wieszaki, dzie- (Grzybowska 38. telefon 
ną galanterię, ™ 502-16. Kasiczak.

TAPCZANY higieniczne, automatyczne, 
patentowane 3722. Złotych 

70 komplet._Wkłady do łóżek. Warunki J
dogodne. Wytwórnia. Twarda

T apczany Nowoczesne, automatyczne od
I 60 zł. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa­
rancją. Fabryka Trębacka 5. 102
i ń . L  z licytacji, garnitury , marynarko- 
‘łU cf.w e. P alta  jesienne, zimowe, smo­
kingi. Nowolipie 21 — 12. 103

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 

 — m
18)Beverley Nichols

DZWON NA TRW 06Ę
Z upoważnienia autora przełożyła

z angielskiego

W acław a Komarnicka
W e wrześniu 1929-go roku P rezyden t Hoover po le­

cił naczelnem u prokuratorow i, aby  zbadał tę  sprawę 
i wkrótce potem  Eugenjusz G race, ówczesny prezes 
Tow arzystw a Budowy O krętów  w Bethlehem , napisał 
do P rezydenta, w yjaśniając, że p. S h earer pracow ał 
w charakterze „obserw atora" i m iał 25.000 dolarów 
gaży. 1

„O bserw ator".
Nasuwa się przedew szystkiem  pytan ie, co takiego 

mógł „obserwować ' p. Shearer, że w ytw órnia broni aż 
tak wysoko ceniła sobie jego usługi? N ie po jechał 
chyba do Genewy, aby pisać sonety o jeziorze L em air 
skiem. Nie poło  też chyba tam  pojechał, aby szkicować 
piórkiem  przelo tne cienie, ukazujące się w oczach lor* 
da CeciJa. „O bserw acje jego nie m iały żadnej war* 
tości literackiej. Z innych więc w zględów  m iały  w ar 
tość wymienionych wyżej 25.000 dolarów. W zględy 
te  podsum ow ał we w łaściw y sposób K arol A. B eard  
w swej doskonałej książce: Fioła wojenna: Obrona, 
czy  z ły  znak, k tó ra to książka w przybliżeniu naw et 
nie uzyskała w A m eryce rozgłosu, na jaki zasługuje.

Shearer był dlla przem ysłu uzbrojenia w art swego 
honorarium :

1) gdyż w  charakterze  „obserwatora“ upra­
wiał słale w  Genewie gwałtowną propagan­
dą antyangielską, przeciw działał w  miarą 
możności ograniczeniu zbrojeń , , podejm o­
w ał oficerów m arynarki w ojennej i kores­
pondentów  pism  am erykańskich, p rzyczy­
niał sią do rozw oju przem ysłu  morskiego  
zarówno w  dziedzinie rozbudow y flo ty  
w ojennej, ja k  i m arynarki handlow ej" ( że 
u ży jem y  w łasnych jego słów, Sen■ Doc. p. 
450), rozpow szechniał literaturą, mającą  
na celu zdyskredytow anie am erykańskich  
obrońców pokoju  i w pow ażnych dzienni­
kach am erykańskich um ieszczał swe „no­
ta tk i reklam owe*, podając je  za najśw ież­
sze w iadomości ( ja k  w yże j str. 542),

2) gdyż prow adząc w  W aszyngtonie otwar­
ty  salon, usiłował wyw ierać w pływ  na us­
taw odawstw o U nji w  zakresie zgłoszonych  
do K ongresu projektów  ustaw, dotyczących  
budow y krążow ników  i sta tków  kupieckich,

3) gdyż p isyw ał a rtyku ły  polityczne, ogła­
szane w  dziennikach i czasopismach,

4) gdyż w ygłasza ł o d czy ty  w  zw iązkach pa- 
trjo tycznych  i innych stowarzyszeniach  
społecznych,

5) g d yż zatrudniał ,,rzeczoznaw ców " i in­
nych  pracowników, których działalność nie 
je s t b liżej znana,

6) g d yż  przem aw iał do Legjonu A m eryka ń ­
skiego, w Izbach Handlow ych i innych po­
dobnych organizacjach ( ja k  w yże j str, 635).

M ożna p rzeto  stw ierdzić bez przesady , że w słow ­

niku am erykańsk ch wytwórców broni czasownik 
„obserwować" ma szczególnie rozciągliwe znaczenie.

VI.
Nużące badania m ają  się już ku końcowi. Jeszcze 

tylko kilka faktów, a będziem y mogli wyjść wreszcie 
na ulicę i odetchnąć świeżem powietrzem.

Dowiedliśmy więc w znacznym stopniu  praw dziw o- 
śoi oskarżeń, sform ułowanych p rzez  K om isję Ligi N a­
rodów. J e s t  jednak pewien punkt, k tóry  należy b ar­
dziej uw ydatnić: mam tu na m yśli ścisły związek, 
istn ie jący  m iędzy w ytw órniam i broni a rządam i — 
m iędzy tym i pryw atnym i przedsiębiorcam i a  w ładza­
mi wykonawczemi państw , w których przedsiębiorcy 
ci są czynni.

W ym aga to pewnych wyjaśnień. K ażdy rząd  po ­
siada dziś mapę, w edług której k raj jego wygląda, 
jak w ielka zbrojownia- Rozumie się. że tak ą  m apę 
dobrze zna ją  wszystkie wytwórnie broni, które, gdy 
wybije godzina, gotowe są ruszyć ca łą  s iłą  pary . Nprz. 
naw et pacyfistyczny rząd  Stanów  Zjednoczonych po­
sunął się tak  daleko, że zaw arł kilka tysięcy umów z 
wytw órniam i broni. A kt zaś francuski z lutego 1928-go 
roku o powszechnej organizacji k ra ju  podczas w oj­
ny jest tak kom pletny i dokładny, że zdołałby  wyci­
snąć łzy zbożnej radości z oczu każdego dyrektora
wytwórni broni.

Raczej jednak  ogólna zasada, niż szereg szczegó­
łów jest najbardziej przekonyw ającym  dowodem, że 
jeżeli w ytw órnie broni i rządy  poszczególnych państw  
nie są stad łem  m ałżeńskiem , to bądź co bądź łączą je 
bardzo zażyłe stosunki. W ystarczy zrozumieć tę  za­
sadę, aby zrozumieć ca łoksz ta łt sprawy. M ożna go 
ująć w k ilku słowach. (D. c. n.).

DRUKARNIA
ROBOTNIK”

Warecka 7

przyjm uje

wszelkie zamówienia w za­
kres drukarstw a wchodzące.

SPECJALNOŚĆ:
CZASOPISMA

Wykonanie szybkie 
i dokładne

rruv n o n w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagrań—, --- -- - — --- - 9,
CĘHY Z* wiersi wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, d robne za wyraz 21
Poszukiwania i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zw ycza j
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